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Transmitowane przez radio 
i tclewh:jc: przemówienie I 
sekretarza KC PZPR Włady
sława Gomułki wygłoszone 
na apotkaniu z aktywem par
ty jnym slollcy wzbudziło zro
zumiale uinteresowanie mle-
57.kańców ziemi przcm~klej. 
Zarówno w domach prywat
nych, jak tet w świetlicach 
zakładowych, wiejlkl.cb I 
szkolnych oraz we wnystklch 
klubach w mieście I powie
cie przy głośnikach radio
wych i telewizorach zgrama
d1.lIi 5i~ starzy i młodzi. Za
niepokojeni sytuacją, która 
powstała w Warszawie i in 
nych miastach uniwersytec
kich, ch.cleli usłysz~ z ust 
przywódcy partii i narodu 0-
ccn~ wydarzeń i poznać ich 
t10. Nic zawiedli się. r sekre
tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej ParUi 
Robotniczej dokonał oceny l!a
Islnlalych ekscesów. podał do 
publicznej wiadomości kulby 
ich powst::.nia oraz przedsta
wił shnowlsko partii wobec 
antysocjallsty,eznej i reakcyj-

ŚUJ'erczeUJshi UJe UJspo,"nle n i o c h 

POZNAŁEM GO W SIELCACH 
MARIAN l\1LICZE K - PREZES GS W BIR
CZY: 

- To bilI Upiec 1943 Toku. W mU'IIdUTZ! iol
nlerza AnnU Radzteckie; przUiechalem do Sie
· lec. bU 2aciqgnqt się do organizujqcego się: 
ludowego Wojska Polskiego. Spo'kalem się lam 
po raz pic rWSZII z ge'll. Karolem Swierczewskim. 

Stoję przed komisjq poborowq, a dwóch ofi
cerów targu je się o ttlO;q osobę. Jeden mówi: -
To przecld zwiadowca z radzieckie; armit, za
bieTam go do debie. PrZllda s ię toki w pol
.kim zwiadzie.' Jl drugi mu na to: - Co mi lam 
zwiad/ On. zna łlę: na kowalstwie . o takiego ):>0 -
ll'zeba m i na gwalt do saperów. Pl'zekonu;q !ię 
nawzajem, a ;a stoję, slucham i czekam komu 
przllpadnę ostatecznie w udziale. W 111m momen
cie wchodzi do izbV gene1'Oł, ;ak się pób!ie; 
dowiedzialem - Swierczewski. UsilISZo.l wi
docznie . Iowa ,przeczki, adlli pllta o co im 
chodzi. Przedstawilt mu oficerowie swoje Ta
cje i prolZq o roz.ttullgnięcle. Generał obrócII 
.ię do mnie j PlltO: - A tu (Idzie chcesz pójfć? 
- Do %wladu, pe'llle generale' - No więc, 
,pt,awa zalatwfona! I tak zostalem zwiadowcą. 

P.o raz drugi zobaczIII"m Swierczewsktego w 
Warszawie w ,tuc%ni" 1945 roku. W tallZWolo
nej stollc~ odbiera I defiladę naSZlIch jednostek. 
Tell, kto lBgo nie pl'.zd:III, nigd~ nte zrowmie 
UCZ1IĆ. 1akie nond w6wczas ta rQ<1 ll1. 

K ied1l zginął Swferc%ewski, billem. na Zte
mio.ch, Zachodlllch, ;ut to Cllwilu. Jego łmiert 
mocno przeiylem., podobnie jok tysiqce Innvc" 
iOlnierZ1l, k!6rzll pod jego doW6<:h:tWClll szU od 
Lenino at PO Berlin. 

• • 

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI - inż. za
mieszkały w Przemyi1u: 

- Genera~ Swlerczews"i prZlłiechal do Prze
m llna w lis/opadzie 1944 roku. Tu przenl6sł 
,woJą ktootcrę. ktÓ'ra poprzednio midcila się 
w Zamoiciu. Bulem w6wczas starostą powiolo
wum i przllpadl mi w udziale obowiązek za
troszczenia się o mieszkanie dla generala. Prze
kazalifmll Swierczewsklemu do dlłSpozUc;i dom. 
prZtl ul. Chopina 10. 

Doto6dco II Annfi przeblIwal Ul PrzemIliiI' 
przez okola dwa miesiące. lnteresowalll gO nie 
tlllko sprawv wojskowe. lecz r6wnieź odm!n!. 
'[racWi"e f gospodarcze. Spęd.zil wiele godzin 
110 spotkaniach i naradach % alctllwem. Pomagał 

,.om 'tU rO%Uliązllwanlu trudnokI, tE b~lo Icl, 
niemalo. Pamiętam go loko czlowleka bardzo 
ludzkiego. pr%lI stępne",o, lubianego przez żol

_ tlierzlI, a takie cllwilów, klÓ'r%V mfeU moino.łt 
gO poznać. Z pOCZUciem taktu i duej l'onoogi 
potrafiI łagodzić konfUktv, k!6tllch nie brako
wala w picnvszllm okresie wolnoicf. 

• • • 
STANISŁAW ZIAJKA s tarszy slerŻ3nt 

WP, zam. w Przemył1u : 

- Pełniłem W61DCZO' Czvnną .łutbę. bulem 
kierowcą w sztabie « d~wtzit w Sanoku, w 
stopniu .zeregowca. 21 marca 1941 roku otrz\l
mali.łmll wfadomoić: do jedno.tki ptzllJedZ'ie na 
iMPCkc;ę generał Karol Swierczewskt. Mial 
prZllbllt w poludnie. Czekali M 'Iliego żolnierze 
i znaczYUl C%ę't mieszkańców mia,ta. Chciano 
mu zrobIć nie bille OłDO.C;ę. PowUanle miaZo 
jednak znacznie skYomnlej'%1I przebieg niż '1'10-
now~nto, gdllt gC1leral dawU się w Sanoku do
piero wieczorem. kledll ,poleczeństwo yozeszlo 
,ię do domów. 

Następnego dnia rano WllrUS%lIlilmll samocho
dami do Leska, a następnie Baligrodu. Poczqt
kowo generał jechał wraz z dowódcą d1ltDlz# 
.,trafiejnllm" oplem. W Le,ku, n4 skutek de
fek tu w wozie, przesiadł ,ię: do "doczki - ko
mandol'ki". 

Po Inspekcji w BoI/grodzie S'wierczewska zde
clIdowal Ifę wIIJechać do Cime; - chcIa! od
wiedzić wopist6w, kt6rzu chat pozbawieni zao
patrzenia. otoczeni nacjonalistami, Tadzfłi sobie 
;erhlak d03konale. RuszlIllJm\l w drogę. W pier
wsze; "doczce" jechal general i częić towayZ1l
szqcllch mu ojlcer6w, w dTuglllj - kt6rą ja pro
wadziłem -pozostali. Za nami iech4łll ZlS-1I z 
ochronq. W czasie drogi "dacz"I" oderwałll ,ię 
od znacznie wolniej.1zuch maszlIn radzieckich. 
\V Jab/once dostaUim\l się pod o",'eń banderow
ców. W cza.!e walki generala traf tła najpierw 
;edna. a p6inie; drugo kula. Zmarl. Wra z z: 
nim polegli wówczas: poruc%nlk z baonu sa
mochodowego oraz kterowca pierwszego wozu, 
kilku oficer6w , iolnienll %oslalo rannIlch. Kic
dV przllwieHiłmll cialo generala do Bal/grodu. 
wielu iolnlel'Zll, zwla,zcza frontowev, plakalo _ 
.tiUli się bowiem z generalem i polubili jak 
ojca. 

Zb. ZlEMBOLEWSKI 

tygodnik spoteczn1J . 
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Telegramy, listy, rezolucje, czyny produkcyjne 

r am wy a aj 
pełne poparcie 

dla partii 
sława omułki 

nej działalnoici prowokato
rów i wlchr:z.ycie1i. 
Mieszkańcy ziemi przemys 

kiej sq w pełni oburzeni na 
inspiratorów i organizatorów 
marcowych zajść, którzy pod 
osloną oszukańczych haSeł za 
siali ziarno awanturniczej a
n::.rchii. W rezolucjach spon
tanicznie w związku z tym 
podejmowanych czytamy m. 
in.: .. OCZYSCIC PARTIF) I 
ADMINISTRACJĘ Z REWI
ZJONISTYCZNYCH I SYJO
NISTYCZNYCH ELEMEN
TOW", "POTĘPIAMY WY
STĄPIENIA PRZECIWKO 
PARTII. WLAOZY LUIX>
WEJ I KLASIE ROBOTNI
CZEJ", "ZĄDAMY WYCIĄG
NIĘCIA WNIOSKÓW W 
STOSUNKU DO WSZELKIEJ 
WROGIEJ DZ IALALNOSCI 
I PRZYKŁADNEGO UKA RA
NIA ZBANKRUTOWANYCH 
INSPIRATOROW I PO
PLECZNIKOW ZAJ SC WA R
SZAWSKICH REKRUTUJĄ
CYCH SIĘ Z REAKCYJ
NYCH GRUP SYJONI
STYCZNYCH". 

W rezolucji podjętej przez 
uczestnlk6w sesj i MlejsklBJ 
Rady Narodowej czytamy: 
" ... Glębok(l obu"a nas ' akt, 
te SIlI.obelne ucz ucia mlo
dzidy. Jej ideowDAć. patrio
tyzm i wrailiwośó I polcao" 
- te naJwyine warlolci . Ia
nowiąee plon nanej eodzlen
neJ mozolnej pracy -- oirod 
ki an tynarodowe I anłysoeja
lIstyctne usl lowalY I nadal u
slIuj" wy kouydać dla Iwycb 
egoistycznych tel6w I pnecz
nycb ~ naJiywołnleJnyml In
t eresami mlłuJące,o loeJa-

IIzm oarodu polskiego. DJate
'o tei razem z par ti lł. IlllłSą 
robolnlC%ą, wuystkiml loeja
IIstyclnyml I postępowymi 81-
l:tonll Polski Ludowej ole po
twollmy wykorzystywać na
sleJ m loddeiy P UC): ucie
kłych wrogów narodu polskie
go. SYJ.oulst6w i rewlzJonl
s tuw, wy~nawc6w Ideał6w l 
haseJ r loszonych przel! "Wol
ną Europę" I In ne ośrodki dy
wersyJne ... ". 

Rezolucje pod bnej treśc i 
podjęły załogi z ładó~ pra
cy. instytucji i organizacji 
społecznych. Pra wnicy PGR 
Malawa piszą: . 2lłdamy 
wYCilłrnięcla sIun cb kon
sekwencJI wobec t cb, pod 
których patroaatem mOlJla 
.... ., l ęlJnąć lię w rOKa olsctl 
Ludowej postawa". 
R6wnież. młodzież prz(!fflys· 

kich szl(ól nie pozoslała 000-
j~tna. Studenci z SN-u ostro 
domagają si~ zdecydowanej 
postawy władz w stosunku do 
winnych. Postulują: .,f'rerr: z 
nacjQoalbmem w socJalbm le! 
Preu t wlchnycie1aml po
rządku I ładu ! SyjoniAci do 
h raela! ImlH!ria llicl do Sta
nów ZJcdnoC%onych ! Faszyś
ci 1 rasiści do NRF! .. : '. 
UC7.nlowie szkoły podstawo
wej nr 1 w Prze.myŚ l u stwier
dzaJą: .. Chcemy uczyć się I 
pracować. by budowac Polskę 
Socjali styczną····. 

Przemyscy robotnicy man!
restuJąc swoje poparcie dla 
kierownictwa partyjnego z 
Władysławem Gomułką na 
czele, oprócz pot~pienia in-

(Cląr daln, na sir. 2) 

FOT. J. MENDYClIOWSKl 



!:ott. Z 

Na cześć 
V Zjazdu 

Parlii 
ZAŁOGA zpp REALIZUJE 

ZOBOWIĄZANIA 

l 304 tys. r.ł wynoli wartości 
lobowhłUP podjętych prllet. 
Zakłady Ply' PilśniowYch 
dla uctczenia święta ' kla lY 
rob,tnlezeJ I V Zjatdu PZPR, 
Do C'Q'D U stanęli niema l 
wny~cy robotnicy, teebniey, 
ini;y nie rowie, a takie pn· 
tlownicy administracji. M . in, 
aeapoly: Zbigniewa Klocki, 
PIoira NityehMuka, Jana Pie
kłY, Romana Pytlak. l obo
wląul,. się popr%e't l epną or
,anlucJę pracy wyproduko
wać dodatkowe ilości płyt, a 
także podnieść icb 'akość. 
Największą wartość zobowią
zań zadek larowała zaloga w y· 
ddalu pr odukcji (1014 tys. 
zl) i główDelto mechanika (203 
tys, d). 

WYBUDUJĄ OSRODEK 

WYPOCZYNKOWY 

l\lPRD pnyjmic pon za
twierdzonym ph,ncm roboty 
drOrowe na wartośc l milio
na z ło tych. Zaloga :wbowiąu
la się ponadto obniżyli koszty 
roboci'Zn y w sk a li rocznej o 
100 tys. d oral - w r amach 
czynu społecznego - uponąd 
kować otoczenie, bu.dowanego 
w Babicach zakładowego 0-
irod k a slkoleniowo- wypo
elynkowcgo. 

NA BUDOWĘ POMNIKA 

Zaloga R ob otniczej spót
dlielni ~racy "Jcdność" w 
Pnemyślu pos tanowiła prze 
kazac 1000 z ł n a budowę 
POMNIKA WAJ.K REWOLV
CY,JNYCJJ w RzeSl:owie. .m 

• Henr-uk W'lIskiel tokarz 
tou rs:!lutriU) 'remontowych 
ZPP. 

Fot. J . W, 

ttCIE PRZEMYS KIE 

Przemyślanie 
wyrażają poparcie dla partii 

i W. Gomułki 
(Ciąg dalsly te s tr_ l) 

spiratorów warszawskich eks
cesów podejmują cenne :wbo
wiązania produkcyjne dla 
uczczenia V Zjazd u PZPR. 
Zobowi ązania t e są najlep
szym wyrazem poparcia sta
nowiska I polityki PZPR. 
Między innymi załoga Zakła
d ów Mięł'nych do retolucji 
załączyła :zestawienie swoich 
zobowią'Zań, których wartość 
wyraia się kwotą 714 tys. d_ 
Praeownlc y Okręgowego Za
rządu Lasów Państwowyc.h 
t ak precyzu ją swoją postawę: 
" ... Solida rYtu jemy się :r. ca
Iym światem pracy, który po
tępi! nicodpowiedzialne uj
Scla obałamuconej młodziei:.y ... 
P oprr,e'Z wytęioną pracę i co
dzlcnne wykonywanie obo-

.lon Prokopski - maszUnisla 
turbil!lI '!JOrowe; W Z PP. 

wiązkow zawodowych zg la· 
sumy pelne poparcie dla 
wszelklcb pOC'ZyDań kierow
nictwa Komite tu Cenuałnego 
PZPR \ 1 "ądu Polski Ludo
weJ. a należytym i pełnym 
wYkonaniem zadań gospodar
czych i ~ynów społecznych 
uucim y V Zjazd naszej par-
lir'. ' 

W listach i tclegramach 
skierowanych do I sekr. KC 
Wladyslawa Gomulki klasa 
robotnicza Przemyśla stwier
dza: ,,Jestdmy z Wa mi , to
warr,ysr.u WIesławie", .,Nle 
pobłażac wie bnycielom spa
le~nego ładu", "DlaC'Zego ta
cy ludltie mieli racJę bytu w 
naszym społeczeństwie", "Z~
damy ujawnienia w szys tkich 
nalw!sk Inicjałorów tych 
zajść bez względu na zaJmo
w ane przeJ) nich słanowlgka", 
"TowarzYSlu Wicslawle! Zaw
sze możecie na nas li czyć ..... 

'f 
Nieprzebraną falą do KMiP 

PZPR oraz Red akcji ., :tycia 
Przemyskiego" naplywają re
zolucje. Au tor zy proszą o pu
blikowanie ich treści na l a
mach prasy. Szczupłość miej~ 
sca w rnaszym tygod niku u 
niemożliwia wydrukowanie 
wszystkich. Dlatego td nie 
umniejszając znaczenia pozo
stalych przy toczyliśmy trag· 
menty tylko niektórych. 

Mi~jskie Przedsięb iorstwo 
Gospodarki Komunalnej 
wyjaśnia ... 

w zwlllZk1.l z licznymI pyt3nl.:lml 
Czylelnlków o przyczyny J:8nlec~}'sz.
czeula wody wodocl~goweJ, które 
wysto;:powaly pned kilku tlruaml w 
naszym mieście, MPCK JntormuJe: 
.,Zły !ltan..urutdz.en na stacji pomp 

zmusI! kierownictwo Zaklodu Wodo
clągowo_Kanallr.acyjnl'go dO Ich mo
dernlwcJI. Zalns\..:llow:lno wlr,c nowe 
urządzenia pnmpuJącc. które pracu
Ją pOd znoclule wyts7.ym clinlenlem 
nl1 stare. To wlasn!e spowOd.owlllo 
odrywanIe lrlę oudzonych na ścian 
kach rUT cząs teczek :!elan, które 
wplynl!:ly na zmIanę zabarwienia 
wody przez. okres paru dni". 

Zagadnienie 1.8opatrzenh. w wodę 
_ w tym r6wnle1 sprawo;: porullum" 
wyfeJ - om6wlmy szerzej w nastf,>p
nym numerze naszego pl$m,.. 

Papierzy~ka czy goł~bie? 
W czerwcu ob chodzone b~

dą Dni Pnemyśla. Czekamy 
na nie z niecierpliwością . Ale 
pragnęlibyśmy obehodzić je I 
święci~ w czystym mieście. A 
tymczasem przyjrzyjmy sl~ 
naszym ulicom. Są brudne i 
zan iedbane. naw~t nie ma się 
ochoty wychodzić z d omu, bo 
cóż t o ~a przyjemnoŚĆ spaee
rować po zaśmieconych I za
błoconych chodnikach. Ta k 
wyglądają nie t ylk o b oczne 
uliczki. a le i eentrum. Osobli
wą dekorację stanowią dodat
kowo pojemniki na śmieci, 
najcz.eściej nie przykryte, z 
rozsypaną wokół zawartością · 
Przeehodzier\ mus i je omijać , 

bo utrudniają -przejście. ,Ja
s krawym tego przykładem są 
ulice: M. Buczka, łI. Sawic
kiej, G runwaldzka, Jagielloń
ska. Słowack iego i wiele in
nych. 

Wprost nie do w iar y, b y nic 
potrafiono 'l.Organizow ac p ra
cy przy porządkowaniu ulic 
i placów (tzw. "R ybr' pobija 
wszelkie rek ord y n iechlu j
stwa. Nowe 15 tragany to nie 
wszystko, a le s pójrzmy, na 
jakim tle one s ię znajdują : 
wałęsając.e s ię opak owania, 
odpadki warzyw I w szelkie 
inne znajdują tu locum. A 
przecież w miejscu tym szeze
gólnie powinno przestrzegać 

się przepisów san itarnych ). 
Nie nauczono tego d ozor ców 

czy wlaścicie1 i realności. aby 
poczuwali się do obowiązku 
d bania o należytą czystość 
danego odcinka. I stnieją ka
mienice, gdzie tylko od puy
padku d o przypadku się 
sprząta. W zimie nie posypu
je się chodników i n ie usuwa 
śniegu. Jakoś to uchodzi... 
Wiosną natomiast przy naj 

lżejszym p odmuchu wiatru 
podrywają się do lotu stada 
brudn ych papierów, krążących 
na głowami ludli i pracowni
ków ZOM- u, którym wydaje 
się widocznie, te t o bia le go-
łębie. NN 
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Metalowcy świętują 

swój dzień 

w 
, z wizytą 

"DY MITROWI E" 
A 

WIĘC WPIeRW ZYCZE
NIA. Na n:ce zalogi Za
k ład6w Wytwórczych A
paratów Wysokiego Na 
pi~in, adresowane jed
nak do ogółu pnt'TIly

sklch metalowców: w s z y s).
kiego co najlepsze! 

PQtem wędrówka na daleką 
lllicę Lwowską - i w izyta. Po
Znanie zakładu, pracujących w 
nim ludzi. Dobra kawa u dy
rektora i ... pieszy rajd do śród
miCŚIeia (nie mialem drobnych 
na haracl dla kr a b a) ... 

Zakłady powstały w <1". 1959. 
Zatrudniały w p ier wszym okre· 
sie 50 osób. Z biegiem lat, suk
cesy\lomie, stan ten lpodnosi się, 
by osiągnąć obecnie ll~zbę oko
Jo 500. Bardzo impon'Ująco wy
gląda produkcja, <k tóra w mo
sunku do ełektĆ'W ,w poc.zqtkach 
istnienIa zakładów wzrosła .. , 
lO<hkrotnie! Tak, t o nie pomyl· 
kn: llHl-kr otnie ! 

• 
PopuJatIlly "Dymitrow " nale· 

ty do grona pncmyskich eks
porterów. J ego wyroby - prze
kładniki 'prądowe niskiego na
pic:cill. transronnatar y bezpie
c-.zeL'uitwa małych mocy! apa ra
turatrakcyjna - zakupywane 
są przez takie kraje jak: BIr
ma, Wlet.namska Republika IJe.. 
mokratyezna. Syria, Egipt, Al
bania, Wę~ry , Turcja, Związek 
Radziec1d i Bulgaria. 

• 
Do najslarsz.ycb staiem pra~ 

cownik6w ZWAWN naleią: Wa
cław Go s1:tyła - kierow
nik, wYtl,1.ialu mechni~nego , B0-
lesław MikOłajek - ue,! 
prw.ukcji, Wiktoria S l Y m a
n i s z y n pr ac. Ilzyczny, 
Zbigniew Barczewski 
ilusarz remontowy, Ma ria 
R.z ą s a - nawiJaczktr. KazI
mierz W i I ~ l e k - st. księ
gowy, Olga Swi talska -
kier. laboratorium wysokicb 
napięł:, L eonIa Ko s tk a 
kie.rownlk biura produkcji t in
,\. 

NIE MA. GOSPODA.RZA. 

ROk \emu W PCR Ryl>Olyeze 
poslawlono nową &locIo!o;:. J e5le
nl'l wichuro !erwl1!a z niej znacz
ną cz(Ść dachu. 0 0 do:!j nlk~ go 
nie na.prawU I ~ak powoI! nlsz
(\ZeJe nowy obJekt. Cot na to 
wlaśclclelT 

CZEKA.JĄ NA. K INO 

:\1leszkailcy Sulezyny z .... racaJą 
sl( z prośbą do Oktegowego Za
rZl!.du Kin w Rzeszowie o Jlklero
Wilnie da Ich wsi kina objazdo
welO. TamteJsz3 świe tlic" leal 
lut przystosowana d.o projekcji 
tlImowych. 

OOSTOSOW AC UO POTRZEU 
LVD NOSCI 

RG7.klad '''tdy aUtObUSÓW PKS 
1111 trasie Dublecko - Blrcza rue 
odpowlada potrzebOm mieSZkań
ców tej okolicy. WJelu robOlnl
kóW dojeżdŁa z NIenadowej do 
pracy w Le&l.czawle I Blrezy, 
gdy tymtUlsem autobus jedt.le 
rano w odwrotnym kierunku. A 
mote Ulstanowll: sl o;: nad zml.an;t! 
Będzi e ku temu oka.:.Ja w maju 
przy wprowodwnlu lelnle&o roz
k ładu jnzdy PKS. 

CZIo:KAJI\ A.:t WODA. PORWIE 
KLADKF, 

Załamała I h.: kładka przez Wl8T 
l;tcz;tca Huwn1kl I NowolJolkl 
Dydytllkle. wprąwdlJe przeJś'" 
przez nIą mofno, ale ze stra
chem ... Ciekawe. kiedy k lej u 
decyduje sle JI!. naprawił:. Chyb3 
mleJacowe wladze nie czekają na 
to, aby JedYne paląnenie lobu 
wsiami (dla pll'5Zyeh) porwall' 
wody WI,.ru. ,. 

Listę przodowul kiiw pracy 110 -

cjalis l yc~nej otwiera - tĆl'WlDie.i 

jeden z najstarszych członków 

załogi Karol Szyblak, 
piastujący d~i9 w drodze awan
su stanowisko kierow.nika dzia
lu gos,podarki narzędziowej. f>,o

za tym to najwyższe mIallo u
lyskall jak dotąd: Antoni 
B rl o z a - ślusarz narlędzio· 
wy, Romualda B l l ozur
pakieciarka, TadeUSl C h I e bo
w i c z zalewacz, Maria 
G 6 r k a - .prac. lb:Yc:lny, Wlo
dzimierz Po .pow.lcz - e
lektry k, Władysława Bo g d a
nowlc:/! - pracownica maga
zynu l Włodzimierz G.ro eb 
bra karz. 

• 
Sukcesy produkcyjne .. Dymit

rowa" są zasługą dobrej pracy 
załogi I ścisłego wsp6łdzlałania 
dyrekejl , 'POdstawowej organj
z~jl partyjnej, samorządu ;ro~ 
bolnic.lego, rady lakładowej l 
organizacji ZMS-<lwskieJ. Dla 
zilustrowania wU'O$tu produkcj i 
warto podać, że wspomni!lJ\y 
jut wytej ebport wzrósł w 
tych UlkIadach (w porównani u 
z r . ub.) o 114 'Proc., co pr:r.y~ 
niosło tW efekcie duże premie 
dla załogi. Za IV kwartał 1967 
r. oi rzymala ona z tego tytu
lu 58 tys. :r.łotycb. 

Z myślą o lapewnieniu kadry 
dob-rych fachowc6w dla rozwi
jającycb się :/!akladbw kształci 
sJ~ lu 45 uczniów w lawodacb: 
ślusarz, t.rezer nlll'Z~dziowy i 
remontowy oraz elektromontcr. 
W "Dymitrowie" odbywają 
równiei. za jl.'Cia ipraktyczne ucz
niowie t echników: mechanicz
no-elektrycznego i telewlzyjne'o. Stowarzyszenie Elektry.ków 
Polskich, którego kolo istnieje 
przy zakladacb, prowadzi kur
sy doksz tałcające dla robotni
ków niewykwalifikowany('h. 

• 
30 marca w związku i: obcho

dami Dnia Metalowca odbędzie 
się akademia . w c~asie kt6reJ 
nagrodzeni zostaną najlepsi 
pracoWllliey (w tym równiei. 
czlonkowie zespolów Ubiegają
cych sio:: o tytu ły Brygad Pra
cy Socjalistycznej), wręczane 
rn,ią dyplomy i listy pochwal
ne. 'Zasłui.en i otrzymają awan
se. Nad 'nadanIem W'OCzystoś
elom właściwej oprawy CtU-Wa
ją dyrektGr Eugeniusz R o li. d a 
i ,pl"Zewodniczą~y Rady Zalda
dowcJ Eugeniu~% B a z a n. Na 
ich właśnie rQCe W$Zystkim 
przemyskim metalowcom raz 
jesZCle składamy i.yczenia dal
szych osiągnio::c! 

cel. 

IMIENINY 
W blctącym tygodniu imie

niny obcbodzą: 
27 _ Jan, lidia, 28 - Aniela , 
Jan , 2!l - E~aehy, Wiktoryn. 
30 - Amelia, 31 - Balbina, Be
niamin, l IV - Grafyna, Teo
dor. 2 - Władysław, Franci
szek 

Amelia - germ . ... nieblail
ska . 

Franciszek - germ. = wol
ny. 

WSl yslkim milym solenizan
tkom I solenizantom składamy 
~crtleczne tyczenia. 

ROCZNICE 
27 TU 1943 roku - z inicja

tywy kQmunilrtbw polskIch m. 
in. W, Wasilewskiej J A. Lam
pego w ZSRR utworzono 
Zwiąlek Patriotów Polskicb 
(ZPP), 28 m Ig47 r. - zginął 
gen. Karol Swierczcwsld -
Walter. 31 nI 1727 - 'Zmarł 
huk Newton , angielski fizyk, 
as\r onom, matematyk. 



Na ul,ęciu: Czterokoiown pr<:1łcupa produkowolHl pr ;!ez 
POM w Birczu - "IIowalijko" IIa rYlIkIl meclHlnblcj i rot
nic l wfl. 

Bez sztampy 

O bir POM-ie 
" ". Wspaniale OI>iąe:ni~cia . Iy _ 

le a tyle procen! nQrmy. wyko
nanie planu z nadwyżką ..... -
tak zwykle piszemy. 

Birc?Iuiski POM postanowi łem 
pnt'<Wawić clytelnikom tra
t'1!~ inaczej . IWz sztampy. be~ 
orgi i cytr i napUllzonych okre! 
len. Wydaje mi sil: bowiem. że 
je i e li powiem: Pan.stwowy Oś
rodek Maszynowy w Dirczy do
bru! spełnia swaje obowią'Zki w 
zakresie zadIII; da jących pod_ 
cii'l~nllc si~ pod wspólne mlann 
s lu t 'by r oln ~ ct'Wu, ta 
b~dzie 'tIajwytszB pochwałn din 
jego ~alog i . !\1I.1s~~ uzupelnie ... 
Dobrze spełn ia s woje obowiąz
Id l s y s ten.atyeznle ai~ 
r o z w i J a. Nie chc~ jednak 
hyć gołos łownym i na moment 
~h .. gm;: do .. wyszydzonych" wy_ 
żej cyfr . W r. 1951 pr?e r a
b i ono lu (nic mog~ iadnym 
synonimem ~aJitllple tego buyd
kle~o . ;mrg~lIIowego wyra~u) 
21)63 tys. 'Zł. w 1960 - ful. 12 3()4 
tys . zł. w r. ub. 16794 tys. ru. a 
plan n;J rok bleiący przewidu
je 2\ mln zł ! A wi~c ro~w6j 
i to nIe byle jaki. AutoramI 
sukces6w sq ludzie - ci pracu~ 
jl'\cy przy wnrszt ade. opr ysku· 
Jący drzewa. prowudzący trak
tor lub samoch6d. piłuJqcy des
ki w tartaku. ..sledzący" Ul 
biurkiem ... 

Nie zastałem dyrektora Leona 
Sik>irskiego. Wyjl'Chał służbowo 
do Pr1:l'mYŚla. Może nawet do
brze - mniej było rozm6w 0-
ficjalllych. Wil:Cl'J obserwacji 
ludzi przy prllC.'Y i O$Oblst ych 
kontak16w 7. nimi... 

przyp. red.) - nie specjalizo-
~ 1'.'a l sio;: do niedllwna w ni-

czym. Po prOlótu mieliś-
my wykonywllć określone 
uslugi. J ako 'Przykład po
dam. te prle-prowadm si~ u 
nas t.ylko 'bieżące i średnic re
monty maszyn. Remonty kapi
IDlne sprzo;: tu wykonują zakła
dy spceJlllistyctne POM w 
Dacbnowie, Radymnie I ZlInl<')Ś
clu. Mamy Jednak pewne IIm
bicj!.' ... Trzy lata temu ,.porwa~ 
liś my się" ~a 'ProdukL'ję dwu
kulowych, ·bardzo po1Izuki wll.
"ych, lekkich przyczep. Na 
wystawie w Wars?awie w li ~ 
stopadzie ub. roku oceniono j[' 
bard20 wysoko za estetyc?ne i 
solidne wykonanie. Otrzymaliś~ 
my nawel l i!ll pochwal~ 

nie i szybko. Widll,ć dokJadne 
opanowanie zllwodu. Kilka ru~ 
chów I prze'Wód do wskatnika 
temperatury Wody Jest jut na 
swoim miejscu. 

Mallk to Jeden z najlep62}'1::h 
ałonków załogi. Tych dobrych . 
przodujących jest tu wi(,'Cl'j: 
mechanik gwarancyjny Mie
czysław K o w II l s k i, mecha
ni.k 'roman K owal s k i, Jan 
S u p i Marian II e SS z eks· 
plolltacji. spec od chemh:acji 
Izydor D m y t r z ak. Booni-
daw Pank i ewicz. WIa-
dysł:;lw Pnwlow&.ki i Zyg
muut Ro m i k ~ grupy insta
lacyjno-montawwe) kierowanej 
przez Wladysława Dor o cia
ka. brygada Józefa Mllcza
nowlikiego i wielu innych. 
WśrÓd załogi duto młodych. 

chlopio;:eych niemal twarzy. To 
absolwlmcl Szkoły Zawodowej 
w Radymnie. '\O."'l.gIQdnle jej ak
tualni uczniowie. !Na zaJ~da te
oretyczne doje'idiają - prakty
k~ ndbywajil na mie~u w Blr
czy. AdAm Hulman też u
konc~yl 'radymniań6ką 5I!'koł~. 
Kiedy pytam go, jak pracu je 
mu Jii ~ w PO.'\1-ie, odpow.iada: 
- Jt'Stl"m zlldowol(J'ny. Robab 
ciekawa, s iani. doświadaeni 
koledzy życzli wi... 

Życ i e Olgdy nie jt'!lt usłane 
liamymi rozanll. Na pelvno też 
i birczańskl PO"'l w s wej god
neJ pochwaly -pracy napotyka 
trudnośc i l kłopoty. Ale jll~ 
koś sprawy te nie , .wyszły" w 
cza ~ it' mojej obec.noiici. Widocz
nie dobry .kolektyw <pOtrafi ooz
~iąz)'wac je l ub łagodzii: we 
własnym ~akresje. Chwile-czk~ 
- przeholowałem nieco ... 

KIedy ju? zegnałem si~ ~ 
kierownikiem eksploatacji Sta
nisławem D li d li i kontrale
r em technicznym i nż. Eugeniu
~zem Wd'j tllsz e wsklm (w 
zas to;: pstwlc /lleobc.c:.nego dyr ek
to ra oni pełnBi .. hono
r}' domu ") . . padły słowa petnl' 
t n.~k l: 

Stanisław KamiDllkl pra
cuje od poc~lltku istnienia oś
r Odka. Jest starszym mcehanl
k1iem i równocześnie 5prawuje 
runkcj~ sekretarza POP. Nale
ży wi~ do t}'l::h . kt6rzy dokład
nie wied~ą o wszystkich spra
wach dotyczących 'Zak ł adu. 

No zdjęciu: "RobOla ciekawa. slarsi. doiwiodczcni 1.:ote
(1:::)1 .t )lC'zUwi... .. - m6wi mIody cz ll)l!ek za/agi, Adam H ill
man. Fol. J. WOJTOW TCZ 

- To, że tak dobrze idzi e u 
nas robota - mów i Kamiński. 
jest wynikiem właściwie kszta ł 
tującej s l ~ współpracy dyrekcji. 
nrganlzacji partyjnej. samor~lI
du robtltniczego i I'/I.dy zakłado
wej. Nas? zak ład. mimo że <pO
lflada najwi<:C1:'j dział6w wśrÓd 
POM-ów województwlI rze
sZQ wsklego (lUia ł eksploatllcj l, 
xrupa inS"talacyjno - montażowa. 
grupa remontowo - budOWlana. 
wllrnbt y . tartak I stolarnIa -

n y ~ mlnlJiterstWII .. . To llllObi
li rowalo naJ do wprowadzenia 
nowego /lSQrlymentu: czt eroko
łowych przyczep lekkiego ty~ 
pu. Nikt ich w kraju dotąd nie 
produkował. Zamówienia ~yp l ą 
sic: jak "z rogu obfitości ..... Bu
dowa p rzyczep to zasadnicza 
cz~~ć naszego CZYNU PRO
DUKCYJ NEGO. którym uczeje 
chcemy V ZJAZO PARTIT ... 

Rozwija si~ nasz zakład. 
nictle 1l'(ldiinlY sabie z nałożo
nymI na nas tadaniami , ale ... 
nil! stać nas na zapewnienie od
powiedn\(:h warun ków pracy 
ludziom za trudnionym'w adml
nisl·racji. Nie mamy >tez odpo
wil!dnicgo pomietizczertia na 
Swletlico::. a bard:w by sio;: przy
dała ... Budynek administracyj· 
no~jalny jt"!lt koniecznością. 
J3k go jednllk wybudować, 
kiedy brak środkow inwl'Sty
cy jnych7 

Mechanika J 6zefa M a I i k a 
zastajemy przy remoncie ciąg
nika k6łka rolniczego z Krzyw
czy. Jego rę-ce działają hP.1:bło::d- Le 

Nad czym obradowali nauczyciele 
I ~ mMCII w klubIe Lanąd", POWiatowego ZNP 

\.\' Przemysłu odbyło s io:: poszerzone pl~um. w któ
r:rm oprócz licznie zgromndzonych nauczycieli 
",dział w~iq)i . sekretarz KI"'IP PZPR - KazImiera 
IIadór, Inspektor szkOlny - Piotr Wolańsk l Ofa z 
Ilrt'.U$ Zarządu Okro;:~owe~o ZNP - J. Kolbun. 

Zebranie otworzył prezt'!l pnemysklego oddziału 
Zdzisław Konll'czny. 'Pn:ed!rtllwil on sprawoldanie 
z działalności zarządu w okresie minionej kaden
cjI. W roku 1%, oddzilll I>owiatowy liczy ł ponad 
2 Iys. członków. zrze!lZOnych w 20 ogniskach. Do 
najbardzłej p~inych ognłsk ullC%yć naldy na
SI~pu Jące : w Dubiecku. w Kanycach j w ZakJa
dzie Dzieci Głuchych. Wiele :ii nich brało udział 
w okolicznDŚCio""yeh konkursach. np. ~ okazji 
50 rOC1.nicy Armii Rad1.lecklej, 25-1I!dll PPR itll. 
Podj~ły one ponadto c('nne zo\lowi~zania o war
tości 3 mln zJolych (u('ali.wwllno je na sumo:: 2.5 
mln zlalych). 

SpoSr6d komisji i ~ekcj i za dobrą prll~ wy
rótniono m. in. komłsjo;: ekonomiczną. posto::pu pe
dagoeicznl!,IIo. biblioteka rską. turystycznG-5portowII 
i emerytów. 

W dYSkusji porUS7:ono SZl!reg istot nych spraw , do
tycU\cych warunków tycia I m l('lsclI pracy nauczy
cil.'la. ~lównJe wiejskIego. Czołowe m iejsce zaJmo
wal problem m!t"!llkań dla nauc~cieU. Bardzo cz~-

, tu ufill:ają Olle podstawowy m zasadom bl jtif'ny . 10 
tei nic dziwnego. że nauC%ycieł woli dojetdirJć do 
pr.aey nii mieszkai: na WSii. 
Wię-cej uwagi winno si~ wl(lc pc;Swi~ci i: budowj(, 

wiejskich domów nauc?yciela . Wprawd~ie pne wl
dziana jest budowa takich obiektów w Grochow
cach. Ujkowleach I Birczy. ale Jes t lO nutka pr~y~ 
sztuści realna aż w nas1.(lPnej 5-1atc('. 

Nauczyciele I mlod7Jeż ukolna:e Zndąbrowia 
otn:y1"Ilali niedawno nowy obiekt S'lkolny. Nic mają 
jednak powodów do radości, lecz pn.eciwn ie płakać 
im sio;: chce. mimo Iż pła c..: nic tu nie pamote. Ja~ 
roslawskie PnedsiO::biorstwo Budowłllne d:;llu ja
skrawy puykład parlactwa: w budynku (JI:kają 
ściany I stropy. powslaJą zacieki. hula wIatr piece 
nic funkIjonują. Jak wiqc uezyi: w takich werun
kach? 

PorU$Zono ponadto takie sprawy, jak problem 
wczasów i sonatoryjnego ł cezema nauczyciell ora7. 
kolonii dla Icb dziecI. wyposa:!:enia materialnego 
!lZkOl. dotacji na pomoce naukowe. 
Dyskusj~ pocbumowąl mgr Z. Koniettny. 
W god~lnacb popOludniowych UC7.estnicy pltlLum 

spotkali sil: z f sekretarzem KMIP _ Wojeleehem 
Ranil\. k t óry udzielII odpowicdll na IIcznl! p ytania 
intere!lujące środowisko nauczydehlkle. 

(al . ) 

ZYCIE PRZ:EMYSKlł! 

~NorATNIKA 
reportem 

SOLIO,.\RNOSC Z WIETNA1\U~i'U 

W szkole podstawowej w Ne
hrybce odbyło sio;: spotkan ie mlo
d~leiy l działaczami ZBoWiD. Jó
zefem Szymkowlakiem i Janem 
Nosterem. ByU uczestn icy walki 
zbrojnej t hitlerowskim okupan
tem m6wili o ~woJch przeżYCIach. 
a także o wojnie w Wietnamie. 

Uczniowie podjdi rezolucjo;:. w 
której pott::piają impet'alt~m a
merykański i solida ryz.ują si~ ~ 
młodzie1ą Wietnamu. Cblopcy i 
d:iilewczo;:ta z Nehrybki zebrw i 
przekazali na rzecz swycb wiet
namskich kolegów leszyt y. oł6wki, 
piór a itp. p '-i.ybory szkolne nil łącz
ną wa rtość 600 :tł . 

W spotkaniu uczestniczytr przed
~tawicieJe miejscowych władz orlll 
grono nauczycielskie. 

* 
Barbarzyńskie poczynania USA 

w Wiet namie poh:p!ll członkowie 
PSS na dorocznym Walnym Zgro
nladzeniu. W uchwalonej przez 
nich re7.olucji m. in. c~ytamy : 
..... SOłidllryzujemy sic zc sIanowi
lIkiem naszcgo Ludowego Rządu . 
lYyraromy najwi~ksze oburzenIe z 
po.wOdu .bllrbanyfulkle) wojny w Na ~dj,,(lh, ; Itezolucj l!; otJcr.ylll Je 
w~et,,!am,e oraz agresji Izraela na I~ esh,w Ca tl _ U l!. ' ki VIII 
BIlskInI Wschodzic". u n . 

ski Fol. T. Z. 

PRACOWNIA , JAKle U l\IALO 
I . 

Do niedawna w yposatenie pracowni stanowiło lli~l~ achi!lesowq 
przemyskiego szkOlnictwa. Stan len jednak zmienia sil: na lepsze w 
wielu placówkach. Niektóre z nich posiadają jut pracownie. którymi 
może sio:: poszczycić tylko niewiele szkol w PoIscI.'. Przykładem niech 
b(ldzie t)racownia specjalistyczna mecha.nizacj i prac ()brachunkow ych 
w Technikum Ek()noJrlicznym _ jedna t ego tYPIL w nasz.ym wl)jew6d~_ 
lwic. .-

D.t lt::kl popDrei u Ministel'litwa Finansów - klóre j e~t opiekunem 
ukoły oraz pomoey uzyskanej z hudtetu miasta. wyposażono ją IV na j 
nowocześniejsze nlaszyny z importu kosztem ok. 300 tys . zł. 

Pad kierunkiem doświadcznnego pedagoga mgr Leszka Białe~9 ucz
niowie poznają na taj~ciach ma~zyDy kalkulllcyjne i ksio::gująec, ma_ 
Il'j i srednlej mechanizacji. 

Swoimi do~wiadczeniamj w prowad1.enill tego r odz.aju prllcuwoi mgr 
Leszek Dialy - SJ;lecjaJiSla mechani:eacji obrachunku I ksil:gowo~ci, 
d~le\i si" l nauczYCielami calej Polski. publikując artykuły na łamach 
mieslo::cznlka ,.Szkolil Zawodowa". 

Z posiadania pracowni wypływa speeja!i1.acja ukoly : zagadnienia 
mcchanizacJi obTllchun ku j lum:l(owolicl. 

15-letnle Technikum Ekonomiczne pr~cistacza s iC w 4-lelni r: Li~um 
Ekonomiczne. Rl.'krutowani w uh. roku kandydaci Sil obecnie uC2niami 
klas pierws~ych Liceum Ekonomicznego w Przemyślu. 
Doskonałe wyposażenie gwarani uje dobre przYJl;otowanie absolwen

tów Technikum. II następnie Liceum Ekononllc~nego do pod jl:ciu pril 
cy zawodowej \ sLudiów zaol'zn.vch. 

Na zdjęciu : Podcza, zajęć w pracowni 
Tckd I zdjęCie Janun l\o1e ndycbows k l 

KONCER'r R.Ec \"rA'rORS K I 

l~tub Mio;:ctzYl1llrodowej Prasy i Książki. po dlugim remoncie, w~no
wil wreszcie sW(lJą dzia lalnoŚĆ. lnauguracyjnll imprezą był k o n c e r t 
r aDY I a t o r s k i J ana A4/un.<> k lego z Teatru im. Wandy Sie miaukO
"'ej w Rzeszowie. Pnygotowany przez arlyst~ zestllw tek!;t6w poet y_ 
ckich oparly był Jlrzede wszystkim na wierszoch IlrYClnych autoróW 
flO l~kich i obcych . Wyslęp pOdnbi.ł s lo;: licznie zebranej publiczności. 

JAK PRZED1EGA KONTRAKTACJA zeót 

Plan k ontraktac ji zbóż pOWiatu przl!myskiego na rok 1968 wy
nosi 2500 ha. Do korica stycznia osIllgnięto 2100 ha. w okresie 
lutego i pierwszych d ni m arca (czyli w czasie, który nie uwz.ględ
niają posiadane przez nas dane) nastąpiła dalua zwyżka wyk o
nania zalożl!ń plaoowych. Jak nas poinformowano, najlep sze wy
niki w kon t r aklacji zbóż osiągnęły gromady: Krówn iki, Kuń
kowce, Orły, Medyka i Fred ropol. Najsłabiej n a t omiast przebiega 
ona w 2Tomadlie Krz}\wczll. Babice. Nienad owa i O ub iecko. 

WIĘCEJ P UNKTOW SK U PU ZBOtA, tYWCA l INNYCH 
ARTl:'KULOW 

Mieslkańcy przemysk ich wsi domagają się zor ganil.Ow ania pun
któw skupu w każdej gr omadzie oraz w wlęknych wsiach . Oszczę
dzi im to w Iele czasu. k tóry musU\ trac ić n a dowożenie produ~ 
k tów swojej pracy d o odległych Clęsto mlejscow o!ci i wyczek i
wanie w kolejk ach na dok onanie sprzedaży_ 

Str. li 
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WPRA WD--ZIE 
NIE SZKLANE 

ALE... MUROWANE 
Mleszl,aócy przemyskich 

wsI. to w przytłaczającej 
wi~kllwści osadnicy. Ich 
popl'~edn!kami była ludność 
ukraińska, przesiedlona po 
wojnie na tereny 'ySRR. CI, 
którzy lu pnysz.H, nie mieli 
właściwie nic, sta rtawali 'z 
punktu zerowego. Wszystko, 
poczynając od nlljproslszych 
norzl:dzl rolniczych, no in

wentarzu iywym zaś kończąe, 
trzeba było kupowll(:. 

Pierwsi zajf.:Ji lepsze tabud'l 
wanla jakkol wiek za bardzo 
nie mieli w c~ym wybierać, 
gdyi przeważnie były to ste
reotypowe drewniane chalu
py, oz rzadka trafiały sil:; mu
rawane, a l to głównie bu
dynki gospodarC!Ze: s todoly I 
obory. Pótnlej przybyli osied
lali si~ w tym. co pozostalo, 
z myślą. że to i tak nie na 
długo, gdyż wkrótce po
w~drują dalej w poszukiwa
niu lepszega lokum, a na 
tymc'l:aSOwy pobyt wyshrczy. 

Niespukojne to zrentą byly 
lata. Długo po w.:lj nle płonl:ly 
wsie, glośno było O morder
siwIIch i rabunkllch. Wiado
mo - grasowały bandy UPA. 
P rzybysze żyli wlec ,w nie
pokoju, ciągle tylko z dnia 
na d'deń, przyczajeni.. Jed
nak trzeba bylo z czegoś żyć. 
Orali wl~c i obsiewali zlemi~, 
wclljt z nieufnością, bo to 
prz«leż nie była Ich wlas· 
nośe 'Z d~lada pradzi ada. 

Mijały lata. Od :majomych 
osadników z Ziem Zachod
nich nadchodziły listy niczym 
z Innego świata, a co naj
mnicj z Eldorado: "Przy· 
jeżdtajcle. Czeka tu na was 
szerei gospodarstw. Mieszka
my w pi~lrowyeh domach. 
mamy wodociągi i maszyny 
rolnicze .:lraz obszerne budyn
ki gospodarcze. W naszej wsi 
są chodnikI..." KusIlo, ale ... 
nic f'oJechaH. Zostali, bo już 
się przyzwyC!Zaili. a przede 
wS7.ystklm dlatego, te prag
nęli spokOjl) ,'u już ucichły 
bandero\VJ'kie s&\ .... '1). a tam 
Ciągle ~d'- bokj~tO · "Nlemców. 
ZostoU w-t"er bO' wydawaJ.:l 
im. ~iq bezpiccznfe.t. 

Potem podorastały Ich dz.ie
ci, a Obł. - jako. że nic magli 
ro~n.ądnf ,,~iemią ruC2,.,," ~ -8 zresztą jak tu po
d;>,.lelM 5 ha pomil:d%y kU
.toro dzieci? - widzieli ko
nie('zną l,lOtrzebl:; ich ksztal· 

cenia: "Niech się uczą" niech 
mają lżejszy kawałek chleba, 
wystarczy, te myśmy sit:- na
m~czyli" - słyszało s i~ corat. 
częściej. Były wl~c nowe wy 
datki: na 5'Zkoly. 

A czas płynął. Swój pobyt 
określali niek iedy wiekiem 
dzieci - 20 lat Młodzi koń
czylI szkoly_ średnie, a nawet 
wy:!;sze. Rodz.lce niepamil:lnl 
cil:tkich czasów byli zadowo
leni. I dopiero teraz - mimo 
że siły. a w wiciu wypadkac.h 
również zd rowie nie doplsy. 
waly - zaCZf.:lI myśleć o tym, 
te przydałby sil: nowy dom. 
stajn ia, stodoła . Stało s if.: bo
wiem ciasno, trudno było się 
zmieście: w mieszkaniu przy
było mebli, w oborze - In
wentarza, a w stodole - zbo
"~o 

Potrzeba budowy nowych 
budynkÓW - nie tyle z myś
lą o własnej, ile dzieci wy
godzie - sta ła się paląca. 
Poczuli się p r a.wyml posiada
C'Zaml ziemi nie tylk~ dz.l~ki 
t radycji. ale p rzede wszyst· 
kim formalnie. urz~dowo, bo 
oto zainicjowana z począt
kiem lat 60- tych akcja "ks iąg 
wieczystych" objl:la równ!ei 
Ich wieś. Mieli zagwaranto· 
wane posiadanie. Gremialnie 
zaczl:li budowa~. Z początku 
nieco chaotyczna to była za
budowa. z c~lIsem jednak co
raz bardziej planowa. ProW 
życia na wsi, również 1.e 
względu na jej nową szat~, 
bardzo sie zmien1ł. Obserwu
J1\c którąkolwiek wieś, :ta
uwaŻ~'cie mnóstwo murow;!
nych budynków gospodar
c:r.nych (od zaplecza przeważ
nie się zaczynaj. a także do
m6w mieSZkalnych. I to je· 
Slcze jakich domów: koniecz
nie z łazienką. werandą, bal
konem . .Tuż wkrótce - np. w 
gromadzie Orly - po dopro
wad'l.eniu do nich gat.u iwo· 
t'Iy będą to komfortowe mie
szkania. 

W powiecie przemyskIm co 
roku oddaje alI:; do użytku 
sC'tki nowo zbudowanych 0-
hlektó\v (w. r. ub. - 600\. 
Pr:llektanci mają pełne Il:Ce 
roboty, miesięcznie mogą 
sporządzic. tylko 100 projek
(Ów, totet nie zawsz.c są w 
stanie. w lecminie je wyko
nać; gdy t spływ zamówień 
jest nierównomierny. Naj
gorl:;lszy okres to wiosna. 

gdyż o lej pOT1.e roku wre 
praca na wszystkich bud~
wach. Stqd prośba do zainte
resowanych rolników: o wy 
danie pozwolenia nu podjl:cie 
budowy starajcie sil: zaws~e 
o kilka miesi~cy wcześniej 
od planowanego terminu jej 
rozpoczęcia, a wtedy uniknie
cie niepotrzebnych kl .:lpotów. 

Aby u lHtwić rolnikowi wy
bór projektu, wykonano ich 
makiety w ten sposób 
trudny problem zostal roz· 
'viqzany. 

PrOwadzący budowI:; ma 
motnołć zaclągn ięcia kredy
tu w Banku Rolnym. J ego 
wys.:lkośt jest bardzo różna: 
od kilkunastu do 100 I wi~cej 
tys. złotych (ś.rednla utny
muje sl~ w granicach 40-50 
tys. zł). Okola 60 proc. za 
ciąganych pożyczek przezna · 
czollych jest na wznoszenie 
budynków gospodarczych, 
reszta - na budynki mie
szkalne. 

W których rejonach powia
tu buduJe s ię najwil:cej? O· 
tói wedlug danych z roku u
biegłego najprt:-'Żnie]s:o:y w 
tym względzie jest teren GRN 
w Dublecku - 81 potyczek, 
w dalszej kaJejnoścl Idą: 
Trójczyce - 54. Ma(:kowlce 
- 50, Medyka i Orły - po 
'17, Kalnlków - 45 ltd. 

Ze wsi U'llkają strzechy. 
Dachy otrzymują najcz~ściej 
ogniotrwałe pokrycie. Po· 
życzki na nie mają c.harak
ter belprocentowy . 

Z budownictwem wiejskim 
wiąże s ił: jeszcze jeden pro-
1Ilenl - ulgi Inw!'stcyjne. W 

r. ub. pn:ezn:lc~:>no na ten 
cel 4 miliony. a wykor~ysta· 
no jedynie olt. 10 pr .:lc. te j 
sumy. Stan taki tlumaczy sil: 
nie~najomośc i ą pr~episów. 
Wyczerpujące informacje u
zyskać można w Wydz. Fi
nansowym Prezydium PRN. 

Rolnik nie tylko budu je. 
Dba przecież o coraz wyższą 
wydajność ~ hektara. z roku 
na rok s tosuje w i~cej nawo 
zów mineralnych. sieje pa
plany i zielonki, buduje silo
sy. Wzrasta wiec poziom kul
tury rolnej. 

Zaobserwować motna inte· 
resujące zjawisko: uregu to
wallic prawa własnolict wply· 
wa na poet.ucie stabilności 
rolnika oraz wywołuJe dodał· 
nie dekt y ekonomiczne w I!:0-
s potl a rs\waeh chłopsk leb . 
Księgi wieczyste sporząd~o

no jut dla 4.6 wsi naszego 
powiatu. W roku bieżącym 
otrzymać ma je dalszych 24, 
zarpo~ostałych 66 w r aku 
p r'lys:r.lym. Tak wil;:c bieżąca 
5·latka poświęcona będzie w 
daln.ym ciągu przeobrażaniu 
ohlicza pn:erńYliklch wsi. 

.. Wsi spokojna, wsi wesola, 
który glos twej chwale zdoła" 
- pisał Jan Koeh:mowakL 
Dziś L'Oraz trudniej tu O Spj
kój, ale mimo. li wlaściwie 
d~ięki dokonywanym zmia
nom - wieś pozostaje pil;:k
na, tylko to pic;okno jest in
nego rodzaju. 

pół.nlejsze. pokolenia naj
prawdapodobniej mówi~ bl:dą 
o wieku XX, że... zostawi! 
polską wieś murownną. 

AI.re JA HOGUSł.AWSK/\ 

Miłośnicy 
"żywego słowa" 

Konkurs recytatorski odbił 
si~ glośnym echem wśród mlo
dzidy. Z dziesiątków zalntere· 
sowanych. do eliminacji po
wiatowych zakwall!lkowalo 
s i ę ponad sto osób. Turniej po_ 
willtowy trwał od 10-12 mar
Cli w Miejskiej Bibliotece Pu
blicznej. Podczas tych 3 dni 
przesłuchano 110 recytatorów. 
Dużym plusem Imprezy było 
dobre przygotowanie uczestnl_ 
ków i urozma icony repcrtuar. 

Do turnieju wojewód7.klego 
wytypowane wstaly nastl:pu· 
jęce osoby: Marta Miąsik I Da
nuta Skorba - reprezentantki 
Studium Nauc'lycielakleco, 
Danuta Wywrot ze Szkoły Ple
I~gniarstwa I PołoiIlych, Ja n 
Lenczowskl (Szkoła Podstawo
wa w 2:urawlcy), Ferdynand 
Załuski (Technikum Halnlczo
Łąkarskie) ora7. Teresa Gene
ja. 

Podczas "Dni Oświaty Ksląż 
ki i Prasy" odbl:dzie s lel w 
Przemyślu konccrt laurcatów 
turnieju powiatowego XIV 0-
gólnopolsk!t;go Konkursu Rc· 
cytatarskiego. 

boss 

$10; wlcdcicielem. Ctldzej ta]/!mnic" ... - powicct::/al rOz
IXl1olon", sytuacjq. 

s u; pobut w domu wezalowym, a Zofia pazaltawala tu 
Je3::C::C kilka dni. Dziewczllna sicdziało osowiala. Sta
rol ,Ię )q 1'ozwesel ić. OpowiadaŁ o Iwoim rodzinn",m 
mieJele, dowcipkowal. .. W.n",slko na nic. Rouluzala 
.o;ię dopiero trochę, gdIJ wyszli z baTt/. Spacerowali 
w:!dłut morskiego brzegu, w pobHżlL latarni morskie'. 
Zofia stała alę rozmownie;,za. Zoczęla ,ię nawet Ikqpo 

Szli 10 jednym kieM&nlC1l. Ro.tmawiali. Okazalo się, 
że oboje pr::"jec1101i do UB!k i 110 trochę Ipó;!:nlorte 
wczasu I w po raz pierwBl"'" n/ld morZ/!. 

Dlicwczuna w"poyodzUa twarz. Dyskretnie takso
wali się w::rokiem ... I ch"bo obserWIlI:je te Ull/padlll 
d/a OUIL alron korzyshue, bo gd" pr::1/ poże(lllonilł zo 
aferowa! ;c; 'woje towarzystwo /111 wiec::ór - .:yad::i
la Ilę bez 'żadnuch. wahlIII. Poda;qc ml~ rękę, zapropo
r!owalU: 

u.tmicchać ... IV pewnym momencie .:atrz",ma!a się w 
pól kroku .. . 

- Dnw! mnie, że nic zaPlIta1e.ł o ten liłt. dzięki 
k tóremIL poznalifmu IIę. Nic :aintereSOU1alo c;':, ad 
kogo fJn liliI ... 

(OPOWI ADANIE) 

J. • 

- WIJpada by~lnll JlTzeds lawili się sobie. Nazwiska 
i tak. nic nam nic powiedzq.,. mnie na imfę - Zofia. 

- RomaJ!, zawsze do usług szanow'llc; panil - po· 
wiedzial, trochę lię zgrllwajqc i m.rużąc żartobliwie 
oko. 

Z zakłopataniem odpowiedz/al. te po JlTo.~llI ':11-
pomnial o ,,,m, ;o.k ,ię poznalf. 

- lV",daje mi się zrclztq - dodal - że znamIl ,,~ 
już cale la ta! 

NiC! b",t ~udowolol1l1 z kqpieli. Po spokojnllm ronku, 
ukolo poludnia, niesJlodticwanie zerwalllę loiat r . Po
,·hlod/lia!o. " Wrzl'sien 10 już nie lato" pom"Ma! 
t żolem. Wylarl Bię dokładnie, ubra! i opulci / swoje 
$lale, Wllgrzebanc w pfalku. mie;,ce na d..~ki('j p/ażl/. 

Szcdl w Itranę miasta. Naraz co.t bialego pr:cmknę
lo mu kolo g/owy. Pr.zyrtonqt To .. col" okazalo ,ię 
kawolkiem papie ru, któr" niesion", pr:!:ez wiot, zaplq
Itll się leraz. w gęste Qf1/qzki k r zewu fosnqcego po.;:a 
mijaulJl'n tola§l1ie ielazlI"m plotern. 
Zrouił kilko krok6w w kicnmku uwięziollcgo to 

krzaku papieru. Jut che/al .sięgnąć ręką. gdll pmlLuzol 
szybkł ,t14'<OI kroków i p/Ol: 

- To mój list! \Viatr wyrwał mi go z ręki... 

Odwrócit się. Przed nim s tilłll .;:grabna i do§ć ladna 
d;.?iewelll'l/l. U.!miech.ala się trochę "lepewnie ... WIł
doblll Z'"ubę ua ogrodZC!nia i podal 'Iiezno;ame;. 

- Proszę, oddaję w nienarunonllm Btanie. GdybIl 
patli tla c.tal nie podbieg/a, przeczytalb"m lilt ł slal 

2. 
US/ka, to ladne, mocn.o :zabarwione olieleniq mia

s tec::ko. NajwięksUI je"o atrakejq jest oczywi.!cie mo· 
rze. PrzlI;eżdżajlj tu mniej .zasoblli urlopowicze. Bo
ga tszym bardziej .. łmoku;q" Mitdz",zdroje lub Sopot. 

Cd", zepluje aię jednak pogoda i nie ma już możH
wo.łci pławienia .się w morskie; loodzie oraz prażenia 
na sloJicu, wczasowiczowi pozostaje nicwiele: mole 
PÓj.łć do jed",/!eDO kina, odwiedzić którqś z kilku j,t
niejqcych tu reItlIlIracjI. posiedzieć w kawiarn i "Sy
renka" lub barze kawowym ,.Atbatro," w Domu Rl/
baka. 
Wla~nie .,AlbatfOS" upodabali ,obie 1l0;bardriej. 
Zofia w cZlUie spotkań z nowym z"a;io"~lIm. wpada

la CZc;oltO w zadumę i wted", ni stąd ni zowąd, jej mila 
twarzyczka pOkr"wala się smlllkicm. Nie 'pytal o nic. 
Uwai'al, Je ;eżcli zechce to i bez putanla powie o przy
cZ'lIl1a('l~ tych. częst"ch zmian nastfo;u. 

OSIatflJ wspólny tuicc.t6r spędzili również Pr.l:lI ka
wic w .,Albatrn3ie". Ostatlli. bo Romanowi kończyi 

CZII byla to dla nie; wystarezajqca odpowiedi? Nie 
wied.ziat. W",czlll natomiast, że ch.ce mu 1'0; powie
dzieć, lecz nie może się na to zdeC'l/dować ... Zdobyła 
się to kORCU 'na odwagę: 

- Uliqdżmy na tcj l awce. Opowiem. ci coś... 00-
wicrz nę co mnie dTęCZII. MOże doradziu jOk mam 
potrOpić ... 

3. 
.. Ud. któru pomó"ł nom, dę poznać, atrZllmolam od 

sio~tru. Napisala mi, że spot knla na ulicy człowIeka, 
Id6reoo uważalUmll WSZllSC", w rodzinie za nicŻ1/jqcc-
00. Moja ,ialtra dl'iwnic :1ako.ł prunla nad tllm fak
tcnt do por.::qdku dziennego. Ja jednak d.owiedziawul/ 
Btę 'Ze Brylski - bo tak się ten edowiek nw",wa 
i-yje, nie maoę po.;:b",ć .it:- rO::ladzojqclleh glowę myi-
W, .. 

BruIski 1.1111 przyjacielem mego ojclI od czasu. Jak 
tIJlko sięga wstecz moia pamięć. Bil! kawalerem 
i mi~s.:kal prz" jakicj.ł rodzinie w odnajętl/m pokoJu. 
MII.łmll wiec rac.tt'j u nIego Tli/! bywali - PTzllchod.:iL 



o RYBOTYCZ łe
chall śmy drogą od 
s trony Buczy. Jest 
lc:dy dalej niż przez 
Fredropol i Huwni
ki, ale :za to nie na· 

rażallśmy się na ryzyko 
"przeprawy" przez Hyp, gdzie 
są zwykle glebokle zaspy. A 
przez dwa poprzednie dni, mi· 
mo że jut polowa marca, 
śnieg sypał jak w styczniu ... 
Być m ote, te gdy slowa te 
znajdą sic: na szpaltach "Zy
ela", bl:dzie w iosna w całej 
pełnI (niezbadane są wyroki 
tegOToc:znej aury!), ale kilka 
dni temu ... 
Jechali śmy wIęc ośniet<lną 

d rogą pięknie wspinającą się 
serpentynami do Lodz.inkl i 
potem dalej, przez Posadę do 
celu podr6t.y. Prt.yjemnie, bez 
przygód - bo chyba la nic 
nadzwyczajnego nie można u 
watać pewny.ch trudności w 
wymijaniu się z samochodami 
zdąi:ającyml w przeciwnym 
kierunku. Ot, za wąsko, Jak 
na dwa wozy. Normalna sze
rokość gościńca jest bowiem 
:znacznie ogrnnlczona pryzma_ 
mi żwiru złożonego na pobo
czach jeszcze w kwietnIu ub. 
roku przez birczańskl odcinek 
Rejonu Eksploatncji Drog. 
Tyle CZDSU mlnc:ł o. że nn pew_ 
1"11"1 nnwct ci. którzy żwir ten 
składali. nie wJedzą dziś. w 
jakim robili to celu ... 
DAWNE DZI EJE I DZI EJQ' 

DZISIEJSZY 

Rybotycze są wprawdzie 
wsią niewielką. lecz z racji 
swoieh tradycji historycznych 
stanowią pewnego rodzaju 
centrum tego rejonu. Nie 
przeszkadza Im w tym nawet 
brak połączenia autobusowe
go z "resztą świata". Najbliż
sze przystanki PKS oddalone 
są od Rybolycz - z jednej 
strony o 6 km (Huwnlkj), z 
drugiej o 18 km (Bircza). 

Nie ma polrzC!by sh;:gać zbyt 
g.lęboko w dzieje (nie to jest 
celem artykułu). choć moina 
by dowodzić bardzo starej 
metryki powstania Rybolycz, 
motna by mówi~ o .,szkole 
rybotycklej" malarstwa Iko
nowego ... PoprzestanI: jednak 
tylkO na kronikorsklPj infor
mnc ji, te bylo to kiedyś mia 
s teczko slynne z wyrobu obu· 
wia - llczqce okolo 2 tys. 
mieszkańców. 

'Po ogromnym pożarze w 
czasie rwolny Awlatowej, po 
l.niszczenlnch w czasie Jt woj
ny, po rabunkoweJ gospodar
ce okupantów hitlerowski ch 

i działaniach band UPA -
Rybotycze przedstawiały 
wielką ruinę. Chyba cztero
krotnie nnalala w wyniku te
go liczba ludności. 

Po okrzepnięciu władzy lu· 
dowej wiele zmieniło sil: tu 
na korzyść. Zniknę ły kikuty 
wypalonych domów, powstało 
duże PGR, widać wiele no
wych budynków, IslnleJe wc 
wsi szkola, przedszkole, punkt 
felczerski, poczta. stale kino, 
biblioteka, klub "Ruchu" ... 

NIE WYKORZYSTANE 
ftlOZLIWOSCI 

Życie nabrałoby w Ryboty
czach pełnych rumieńców, 
gdyby otrzymały one wresz
cie upragnione l obiecywane 
od dawna bezpośrednie połą
czenie komunikacyjne z 
Przemyślem. Zniknęłoby 
wtedy sztucznie powstałe od 
osobnienie tej i sąsiednich 
miejscowoścI. zrodzUaby się 
szansa dalszego rozwoju. Mam 
tu na myśli m. in., a może 
nawet przede wszystkim -
turystykę. Czynnikiem. który 
pr zemawia za zlokalizowa
niem w Rybotyczach ośrod
ka turystyczno-wypoczynko
wego (, .... cale nie ponosi mnie 
fantazja - widzę tylkO real
ne możliwościt) Jest S7.CZ('
gólnie piękne polożenie Icj 
miejscowości. Rybol}'cze lctą 
w dolinie górncgo Wioru (301 
m n.p.m.) wśród uroczych 
wzgórz podbleS7.czadzkich (nil 
południe Karasin 5.'i3 m. na 
pólnoc Kopysteńka 541 m i 
inne mniejsze). Cały łańcuch 

wzgórz pokryty jest lasem. 
Ta piękna okoUca powiatu 
przcmysk.iego w niczym nie 
ustępuje modnym dziś Bie
szczadom. Woda, las i cisza 
- nieodzowne a trybuty do
brego wypoczynku I turys· 
tycznej przygody. 
Poddaję to pod rozwagę 

władzom oraz przedsiębiors
twom parającym s ic: organi
zacją turystyki. Oczywiście 
sama komunikacja nie roz4 
willże sprawy. Potrzebne jest 
Jeszcze stworzenie odpowied
niego zaplecza w postaci bazy 
lOkalowej i zabezpieczenia 
właściwego zaopatrzenia w 
artykuły pierwszej potrzeby, 
które - nawiasem mówiąc -
szczególnie, jei:cll chodzi o 
istn iejący sklep spotywczy, 
pozostawiają w tej chwili 
wiele do tyczenia (co na to 
birczańska gminna spółdziel
nia?). 
KONrEOZNA JEST POMOC 

Z ZEWNĄTRZ 
A więc rzecz podstawowa: 

dobra droga. Bez niej nie bę
dzie autobusów I nie można 
myśleć o wykorzyslaniu szans 
tury,stycznych. 
Znajdą sle na pewno tacy, 

k tórzy powiedzą , że ludność 
powinna zmobilizować sle I 
w czynie społecznym... Nie
stety. Wydaje mi sl~, te ry
botyczanie mimo naJszczer
szych chc:cl niewiele mogą 
zdziałać. Byłoby to porywa
nie sic: "z motyką na slońce". 
Po pierwsze - za mało Ich, 
po drugie - wielu jest tu łu
dzi starych przeważnie 
schorowanych - nlezdołnych 
do dużego wysiłku. Mlodzi 
.. emigrują" ze wsi i szukają 
szczl:ścla gdzie indziej. 

Potrzebna jest więc pomoc 
z zewnąlrz. Nie ta uzupełnia
illca jedynie czyny społeczne, 
ale pełna. na szerokll skalę 
zakrojona. Ludzie w miarę 
s il I molllwoścJ dołączą się 
do pracy_ Solennie to przy
rzekają · 

LEONA.RO CZAJKA 

p 

('.!ł/,Io dCl n/U. Jego pięknq, j ak gdllbl/ rzcibionq w 
IwaTdllm materiale Lwar-t, mam atale przed oc~ami. 

Pracowa li w jednllm przed,iębiorstwie: ojcicc byl 
alÓWtłl/m kjięgowl/m - buchalterem, jak to I le wle
dl/ l1lóu)!lo, a Brl/t3ki naczelnI/in initfnie rem. 

lI! bOISZ się konsekwencjI... Kaid l/ c-tlowick się bOI! 
On obrarll się i powzcdl. Sam ponedf - nit:! WI/garda
leli go ... 

Wllbuch!a wojno . NadeszlI/lata okupacji._ 
... Blflo już p6żno w nfX1l. gdlf obudziło ł14! ,",ukart/t" 

do drzwi. Ojciec ze urach em pOłzedt o'warzl/ć, Po 
chwili luprowadzil do pokoju , wego pnvjacie/a. nrlll
i ki bUl bardzo zdenerwowanll i p!aczqc niemal praI iI, 
bu 00 J,l rzclI.ocowaC. Po,,ruki wo.li go NiemclI· 

Ja k dzU paml~tam tę ,cenę: ojciec Itoi w piiamie 
opartl/ o róg pieca i lOl/lamujqc palce u tfZęląclICIl się 
rąk mówi: 

_ Dob rze, przeipiu się na kanapie_ TI/lko, na mi· 
lo.tć oo.!kq, gll.łml/ już lwiaUo i 3icdimu r.icJIO, bo mo
Oą lu przyHć ... Milek. tu wiesz - mam .tonę t dzieci. 
P rzc.! ciebie mogę palt ofiarq ... 

DryJskf poplltrzyl no tlas WI.!IIBtkich tak j ak o§ 
dziwllie i wl/Sledł bez stawa poiegnol'l,ia. Po kllku 
clnlac/z dowied.!ieli~m1ł się, ie ~ostal rozstrzelany. 

W Ilomu za panowało is tlle pieklo. Mama ciągle pla
kala, njciee do~cil .!Ię bl/le czego. Obie z łiost'Tq pęta
II/.tmu .! Ię cichutko po kątach. Doml/J/all/imll .!ię ", r z1/
CZUllU lej Il apiętcj sl/ tuacji. 

W 111m czadc zlImieszkall.l nas .!trllJ Adam. Nie 
oord~o go lubię ... Zreutq fligdll go nie lubi111m. Ma 
dzfwnu rharakter : rrfczum się nie przejmuje, ż l/cie 
traktuje bardzo lekko. M amo mówi, ze on nie ma .!er
ca ... 

Podduc/tolo raz rozmowę f/TlljcJ z ojcem. ChodZi/O 
'10 nicJ oczUw4~cie o imlcrc! Brllll kiego. Strllj I lllra! 
się ojcu wlltlumaczuć be.tpodslawno~ć jego wllrzulów 
. flzmienia: 

- Clum wlę trujcU'? T woja Ul/na, że ao zabili:> K a.
zald mu pr~ecież zostać. Bi/lel n'czetll i p01biedziald. 
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Na dwa miełiqce pl'2ed ucleczkq Niemców z na.łZe
go miasta. ojciec przun/ósl do domu nieoczekiwalIq 
wladomo~ć: Brl/ulci il/;e! Okozolo 'Ię, ie wracajqc 
z pracl/ .!potkal go tła ulicu. Zaniemówił z wrażenia . 
Brl/Iski udał, że ojca nie widn, S.!I/bko go millql j -tlll
lenąl w przcchodniej bramie. 

Malka nfe mogla uwierzyć w to wszl/Slko: 
- Zollol pTzecież .,.OUlrzelalll/ ... Musiała ci się co~ 

przllwidzlet - powiedziala. 
Ojciec 'lal się jednak radOSIlII . BlIt pewnu swego: 

o krak przecicż l if: Iylko mijali. 
Po trzech. cZlercc/t dniach, z oficjahtego komunika

tu ok upantów dowfrdzfeliłmll .!ię, że .. Emil Bryl.!k i , 
długo pon ztkiwany zbiegły wfęolle1i., został ujętl/ i rOl

"trzelanl/". Wl/obrażalZ .!obie co znowu dzialo się w 
nas<: l/m domu po okresie chwilowego odprężenia ? Ta 
clT'Uga wiadomo§~ o . miercf pana M ilka bUlo w skut
kach oorsza od pierw.zej. Ojciec załnmal się zupdnie. 
N ic prllwlc nie j adł. l przl/szlo to najgorsze: ZTtlwtll 
Hę te :fIIU z ogromnllm p lllczem lub ze Ipazmat'l/c'z
nI/m fmiechem". Wpadł w o~ęd. 

Wllzwolenle nic mlalo dla nos tego smaku rado$ej 
co dla innllch. Choroba ojca poglębiala się. DzU. po 
kilku lotach pobytu w różn!Jrh zakładach dlo psuchic::
,lie chorych, stan. jego zdrowia u/e"l pewne; poprawie. 
SkońcZ'lli się już okrps alaków owego straSznego plo
czu j imiechu 1'1.11 prZtmta ll. Jedelt ~ tekarZI/ badajt(
CI/ch o~lalnio ojca douedl nowel do wnio.!ku, te sil
M pr-teżucie . jaki ! "OlDU włlrzqs, mÓQlbll (10 pos/owił 
ca l/wwk/e "a "001 . Zaulaczuf jednak, ie 'o nic pelu· 
"ego ... 

Gdy 4 1111 U si08trl/ dowied.zfalam uę, że ta drLlglI 
.łml('rł Brlll.!klego bUla nieprawdziwa, prlll.!Zlo mi 

ZYCl E PRZEMYSK IE 

'!' ~zemyŚI~ powsta je koło Polskiego Towarzystwa 
MiłośnIków Roż. Organizatorem Jego jest Tadeusz Sa
P!!!' Akces zdo.silo 15 hodowców tych pięknych kwia. 
tow. Czloo karru mOlą by':: osoby uprawiające rÓ1.e na 
swych przydomowych łub pracowniczych działkach a 
takżc mJodzie:ł: szkolna. ' 

Po bliz.su:o IntormacJe należy zwracać si l: pod adre
sem: T. Sopel - Przemyśl , skryt ka POClt. 134. 

Kied1l lla8Z fotoreporter Jllrt 
Wojtowicz Tobl/ to :zdjęcie, w 
HI/boll/czach bl/la jeszcze Zl4 
tlla, n bocianie gIliaulo na do
mu Wi~torii Lenart puatt". 
DzH prz'l//ecialll już z pew
no.łcfq do Iłiego CIospodarze i 
,lad dachami 'Wsi 1'()Zlego ,j~ 
Ich Tadolnl/, powita lnu kleko!. 

Babcia Lt>~artowa :e w~ru.
Jzel'lietn potUl/ na ;llajOIII I:" 
boćki, które 110 dob re zodo
mowlll/ 81ę na kominie jei 
domkI/ i co roku lU wracajq. 

,k' 

• 
do 0101.011 m l/.fI, te nwie, Odl/by on porozmawinl z oj -
cem, Udlfbl/ pokazal mu się, ze iI/je ... Moie 10 bl/lb", 
ten w~trzq!. o kt6rym mówEl lekarz .. . 

Naplsa/am do slo,ttU. Czekam na je; ldatłie w tej 
' prawie. Martwię się Jednak . GdV nawet zdecUdlJ.je 
/n1l się "a odszukanie BrUlskiego, czu :zechce 01'1 spel
nić lIa~zq proJbę I zoboCZ1lc ,ię z ojcem? ... 

SkOl\cZJIla I woje opowiadanie. RamO li wledzial... że 
Zofia oczekuje na jaką§ radę, na ,'oWa poCiechlI. To 
co uslll.zol. zrobiło l)fI nim duże wraienie. Cóż jed
nak IIłÓQ t powiedzicć~ .. _ 

- Koniecznie Q(łtzukajcie Brl/Iskiego. PormumCie 
.!/ę z lekarzem, k'órl/ od owego w.!lrzq5U uzaldnia 
cwentWJlne ealkowite wllzdrowienie ojca. Mllflę, że 
Brl/bki nie odmówi waszej prolbfe. Ojciec bill prze
ciei mimo w I Z1lstko jego pr~lIjadelem ... 

4. 
Ulicl' IOnę/1/ w rozmok"iętll llt. J:',IomieszOl\1i1» z blo

tern. hieg". Typowa wstrętna , -tochlapono deszczem, 
marCOWO pOf]oda. 

Wszystkie popoludnia .!pędzo l Roman w lhmm. Bo 
komv ,,/tein Iobli ~ję IUI/chodzić tAl taki psi czas ... Sl~. 
dzial wlaśnle w swoitn pako;» nad ksiqżką . Nie 1I16g1 
si~ jedna1c , kup/t. Oltatl!io coraz r.!ę~ciej pOlOrocal 
ml/i lami do tomtl/ch \/.rlopowych dni, do Zofii i jej 
~martwjel\. Za.!tallawlat .!ię. Clenlu. nie odpisUje lI.a 
jego li.!tl/. Pr~lIrzekti sobie przecież wl/mianę kores· 
PDndencjl. On bUl slown". Pamiętalo t11m przllrze
c%t"nfu i o wielu tnnuch, które dali .!obie w chwili 
pożl'Qnaaia. A ona ... 

O""'e pukanie do dnwi ,:mus!lo qo, do przcrwonfa 
rozmll.łtali . OtUlOrZIII. LislOIlOJZ podal ,nu telegNlm : 
"Odnalaz/am Brullkfego. 81/1 u ojc(l. TaLII ' go pozna/. 
Krz I/kllql i WlIOrl. NIe pi.!z do mnie 1l)ięcej. Zofia v • 

- Trzt"cla imler!'. TI/m razem naprawdę ... - po
myilo l Roma". 

JOZEF GOTAR 
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l'ALA't J!V5S1~ GENE:RAlls lNBTV<TRI\ 

l'OlONIAM ci, 

20 morclI 1 45ł rtlk " S/eJo"ll CtornieckJ wudlll u' Groch01ucoch leolo 
Pnł'mu"u unltUł'rfll l do ludu wle}.slelego. WzUwol Ul 'nim ch lop6w do 
w,"ld ~e SuvMllm/, o r6wnoc:ze"'la grozi! doroinq kurq im/ł'rcf ko!' 
dl'fl1u u /achclcow/, kl6rU btdt! , przeszkadzal widniokom Ul chu'U' 
cpn/ .. :a bTo" i Dromi,miu noJdd.:kll . • • • 

Przl'padal/ przeml/ilonl ... zo winem do tego $topnio, .te w 1 6~7 roku 
niewiele brokowolo, bu :0 J6 luoz6w u,'lIbo"owl/ch trunk6w zt1plo('/li 
• "'q ",olnołdq i zniucunl ... m grodu. A bUlo 10 lok: ID rok po kl,xł! 
Snued6tv, nu blonloell koła "'I'duki rozlo.tyl ob6ż k.iqżf S/edm/o· 
I1 rl!du, G rtł'gorz 11 Rokoc:zlI' Mieuezonie wldz/lc, ie nie Iq w .Ionł, 
obrOfl'l' tię przed. tokq polegq. wuliali po,lów do księdo... J WlłlOlehn 
okupl""fll . Ie/on/lf go do zun/ecllonla ob/eżen/o. RoleoC%1I ni, wllrUl' 
ddwUII mio.tu Ukodl/ udoI li, ze .tol/m woJ.kiem lU akolicI' Jo .. o
dowln I Przewor, ka. 

Nlf/!.paknjnu j«fnok duch Iledzial w nlłfzych przodkach. Dowl,
d.ziau·1I1I .1,. że /colo mlo.to p:r.:ec:illga korawona l winem d/o Ro
koc.ugo, napodU na niq. Włgłenkl kOnw6j odporl .kutectflie n0r,'d. 
Rakoczy dowll'dzlaHlUll 8f, (I zojłefłl wpadł we wk/ek l ołl' I po ec/l 
uen erałowl Janowi Kftm ł'ny',mu , m l t1~IO zdobUć , ogra bit, o wuyd
kich met czuzn wUclqt tv pleń. Grneral ZIIJtl I znajdujqce .ię poza mu' 
rllmi klautoru Pan/en Benedyktl/nek I 00 Reformat6w oraz młl/n. 
Rozpa.anl fOldocl/ zamorriowoll wl ... le 0.6b, tbe:czdclll grobawc .... 
ograbili zakonnik6w z w'll/Itklego fnlljqtleu. Mi ... ucZBnie wldtqc to 
ni ... ucz,fc:łe wyprawili do Kemlmy'ego padów i ;mowu wy.ok/m lu· 
pem wllmlgoll . 1, od kllrl/. ZoplocUi W6WC: Of Rakoctemu 20 OClIJ czer' 
wonI/ch zlat,/ch. a jeao w Oi'ko zaopntrtulf tO 211WnoU. 

,l\'f"pukoPII' byly 1/J,d/odniO! kru/ł nasz"'go kr01u. W lf12 1'oleu wkro
c%/I1 do PolskI AJuhllmed IV wraz ze 'U'q !iclnq orm/q . klado ;qtq fi, 
l Turków, Tnlor6w I KOl"k6w. Kledll uI6u'nł! Jego _ilu doremnfe oblO!
/.lolII Lu·6w. mJljeJue 04drioll/ PU&/Ołz ll ly Okolice, doc/ł'roJqc II: pod 
Przemuł! . J' lton t lll w~I ... , g/n,U od to/ar. klej .trzolll I tureclelego 'lilie· 
ela m,tczyfllt, kobiet II / dz ieci. Za loDa Przamlli/n, chol' nleliczllo 1 
klep.ko uzbroJonll, pOflanowl/n dllt IIauctk, n(ljeżdicom. Oddzinl Q;
chotnik6w akludt1JqCI/ 31, z m/ł!!ZC2a 'l , pod dowództwem gWllrd lana 
00 R~fo"matólO, Kru.ll/nn SIl/kowsk/el:/" - kt6r,/ zanim pnuwdz;al 
Ilnb/t, znj11Jownł ./, rtlcl'r.klm nem101lem W1JrU,Z,II' nil Tator6w. O
bozowali 0 111 lu6wcza. 1Ia polnch ko l o Kormanic. Zoatnkowttlll lU nocl/ . 
ponl",/I kl,.kC. Udekojqc pozo.Iaw/Ii /t/PZl f kilka 1/1II,cl/ Polak6w -
",ńe6w uprud'jlo wl/,IUel, tO Jilfllr. 
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WYBIERAMY ZAWÓD 

W PERSPEKTYWIE dqplonloH'unq 
technik 

Dziś informujemy naszych 
młodych Czytelników o szko
lach średnich w Jarosławiu . 
Oczywiście nil. uwadze mie
liśmy tylko te szkoły, których 
nic ma w PrzemyŚlu. 

' r eehnlkum Drogowe (ul. 
SzkQllla l) jest S-letnią s1ko
ł~ średnią, po k tórej ukoDcze
nlu uzyskuje s l ~ tytuł 
"techn ika dróg kolowych i 
mostów". P Ota przedm iotami 
ogólnymi program nauczania 
obejmuje szereg przedmio
tów zawodowych: budowę 
dróg i mostów. budownictwo 
ogólne. miernictwo, rysunek 
technic:my. W ramach obo
wiązkowej nauki s2.kolnej pro 
wadzi sl~ dla ucmlów klas 
pierwszych praktyczne cwi 
czenla wars:r.tatowe w zakre
sie stolarstwa I ślusarstwa. W 
klasach lIt i IV obowiązują 4-
tygodniowe praktyki prz., bu
dowie dróg i mostów. Czas 
wolny od nauki mogą uCl.1lio
wic wykorzystać na kultu
raln e rozrywki i rozwinięcie 
Indywidualnych Ulintereso
wań . szkola prowadti zespoły : 
muzycl.1ly, teatralny. recyta
lorskl. cJ:ylelnlczy, kólko tech
nicwe I turystyczno-krajo
l.1IaWC'T.e; kursy tańca towa
rzyskiego, kursy Jazdy moto
cyklowej, wtlkacyjne obozy 
wędrowne. 

Sikoln posiada nowocześnie 
urł.ądzony internat o 4-osobo
wycI! pokojllcll. Absolwenci 
technikum znajdują zatrud
nienie na terenie całej Polski: 
w wojewódzkich za rządach 
dróg publicznych, w wydzia
lach komunikacji drogowej, 
w i6rnlctwie (przy budowie 
dróg kopa lnianych), w biu
rach projektów itp. Zapotrze
bowanie na "droiowcQw" jest 
bardzo duże . Ich miesięczny 
zarobek kształtuje się w gra
nlcac.h 3 tys. złotych . Szkoła 
posiada 80 miejsc. Egzamin 
zda je III! z j~zyka polskiego. 
motematyki i rysunku odrę
cZJ]ego . 

Tccłtnlkum Puem)'l lu Spo
'i)'Wott,O (ul. Krauewskit,o 
5). Posiada cztery kierunki 
naucun la: technologia mły
narska, technologia mięsna , 
technologia piekarnicza 1 a
nallza techniczna (laboranci 
przemysłu IpoŻYwczego). Szko 
13 jest koedukacyjna, chociaż 
dwu pierwsze kierunki zgła
szają zapot rzebowanie gł6w
nie na ch łopców. Nauka trwa 
<I lata . Obowiązuje egzamin 
z języka polskiego, matema
tyki l chemii. Szkola Jest w 
stanie przyją~ 160 uczniów 
(po 40 na każdy kierunek). 
Zamiejscowi :znajdą miejsce 
w internacie. 

Technik um OeodetyJnt (ul. 
3 I\laJa 5 ), Ksr.ta lci techni
ków-geodetów. Absolwenci 
znajdują zatrudnienie w przed 
sięblorslwach mierniczych, 
pracowniach geodezyjnych, 

Coś Z życia 
SZARAD" 

W jednym z wat:onow pociłlgu 
kur.uj,,~ego n. Ira,l... rrumyjl 
_ Itadyml.a Jedzie grupa wJęt
nlów do pracy. Rozwl4'Zujll krQ" 
tówk~. PYlanie brun l: PUHtęp
atwo na pl(;O!: Iller. 

_ To col dla nał. 7. naszej 
bunt.yl Nie będzie klopo!U 1!. 00-
8al\nl~elem - ~auwata Jeden ~ 
wJc:tnlów. M IJa dWAd1.łricla mi· 
nUI. Znac1.f!Qle wyrazu jell nP' 
MI nie wyjdnIon.... WOWCUlS ad· 
7.y Wb Ile Jal< lł podr6:l:ny: - Afe
ra mot panc>wlel w ocuch wlt:"i. 
nłów uznanIe. Sk4d On to wic? -
uu ... ·;tb pOlglO'1em J~d~n :z afesz
I~nló ..... 

WY JAŚNIENIE 
W ,.UustrowaneJ Kronicf! 

Pn.cmyśla" ("Zycie Pn;em~kie" 
nr U) - -ilustracja obratuJąca 
zaloi:enie przytulku dla ubogich 
1 t ebraków skopiowana została 
f. obwoluty monocratH pl. ,,500 
lal szpitalnictwa w Przemyjlu", 
kt6rll w,..kon.la artysta plastyk 
MARIA WITKIEWICZ. 

biurach urządzeń rolnych. w 
przedsiębiorstwach gospodar
ki komunalnej i mies:.kan io
\\'eJ itp. Geodetów ciągle 
jeszcze jes t za mało w sto
s unku do zglaszanego zapo· 
trzcbowania. Do k.las pierw
szych szkola mote przyjąć 80 
UCJ:niów. Egzamin, jak w kat
dym technikum, z języka 
polskiego I matematyki. 

Technikum Budowlane (u l. 
PoniatowskleJO 23) o specjal
ności: budownictwo wiejskie 
- przeznaczone jest dla ablol 
wentów szkól p rzYliposohlenia 
rolniczego, kl6rzy nie ukoń

czyli Jeszcze 16 lat. Egzamin. 
oprócz polskiego i matema
tyki, zdaje się także z fizyki 
(ustny). Itołć mieJsc: 40. 
Nauka trwa :I lata. 

Zasadnleu Szkoła Budow
lana rekrutuje swych ucz
nlów !ij)Ośród absolwentów 
szkół podstawowych. Kształ
ci w następujących zowodach: 
muraf'7., betoniarz-zbroJarz. 
cieśla. monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych. Miejsc 
jest 320. W bieżącym roku 
wyjątkowo nie prtcwlduje 
się egzaminu wstępnego. Po 
2 latach nauki absolwent 
może podjąć pracę w wybra
nym przedsiębiorstwie bu
dowlanym lub ubiegać się o 
przyj~cie do 3-letnlego te,S.h
nikum budowlanego. 

JAROSt.AWSKA 

" AKADEI\1.IA ... •• 

Pań!l&wowe Lice um Sztuk 
Plast YC2:nych w Jarosławiu 
poszczycić się moie jut 20· 
letnią historią oraz niebaga· 
telnyml osiągnięciam i na po . 
lu kształcenia artystów 
plastyków. Jarosławskie li
ceum ma ustaloną renom!; nie 
tylko w kraju, 1e<:'Z t akże za 
granicą - we Francji, Szwaj· 
carii Romańskiej, Czecho
sł~wacji - gdzie z powodze· 
niem występuje w roll r e
prezentanta polskiej pialityki 
młodzieżowej. Bardzo dużo 
absolwentów kształc:l s it: da
lej, głównie na ASP i archi-

lekturze, ale coraz cZl!ściej 
r6wnid w kierunkach pla· 
ltyk i przemysłowej. ~iala tu 
kom isja. które j zadaniem jest 
niesienie pomocy absolwen -
10m w wyborze dalszego kie
runku studiów, zależnie 3d 
uzdolnień . 

Szkoła , mimo iż nie posia
da sprz.yjających warunków, 
cil:lgle się rozwija. chyba 
zgod nie z prawem Parkinso
na ...• - stwierdza jej dyrck· 
tor - Edward Kicted ing. 

" Plastusle" (tak ochrzczono 
uczniów liceum) zdobywają 
uznanie wśród jarosławskie
go spoleczeństwa. Przez długi 
C'l.llS acInoszono się do nich z 
rezerwą , jak do czegoś ub· 
strakcyjnego, nieuchwytnego. 
n ieprzydatnego. Dziś na wy
st awy przychodzi nie tylkO 
młodzież szkolna , lecz także 
starsi mieszkańcy . Plastyk o
kazuJe się przydatny spale· 

-czeństwu jako dekorator I 
architekt wnętrz, projektant J 
twórca reklam handlowych 
itp. 

Tutejs i słuchacze uczą się 

la'kże przedmi~tów ogólnych. 
A więc zaangai:owanie emo
cjonalne idzie w parze z in
telektualnym. Plastycy pozo
stają w I(ontakcie z drukar
nią. mają przecież do c1.ynie· 
nio z technikomi graficznymi. 
Tr:.:on uczniów stanowi mło
dziei. chłopska. w dalszej ko
lejności idą inteligenci. 

N3bór ~andydatów odbywa 
się w doś~ s'/:c zególny spoSób; 
w Ich p:)Szukiwaniu do upa
t rzonych szkół podstawowych 
W )' jetdża licealna ekipa. 
Egzaminy - 'T. języka pol
skiego, matematyki i rysunku 
- są konkursowe. Poza tym z 
kandydatem przeprowadza się 
rozmowę w celu zorientowa
nia się w predyspozycjach. 
Limit miejsc waha się w gra
nicach 40 - 60. Nauka trwa 
;; lal. Od. Qrzyszlego roku 
ukala kształcl~ będz.ie plasty
ków - techników, a więc w 
grę wchodzi aspekt zawodo
wr· 

Al. 

Wychowanie 
w kulturze sanitarnej 

popularyzaCja wiedzy o zdrowiu 
Już od roku w MieJskl~J Sta

cji Sanlwno - Epldomloloclcz
nejlstnieje pracownia 
metodyczni oświa
t y s II n i t a t n e j. Jed 
to jf!dyna t ... , o typu pla.c6wka 
w \(I'ojewódr.twl~ rzestowsklm. 
Jej cl6wnym celem JHI pod
niesl ... nie poziomu prncy 0-
światowo - sanitarnej prowa· 
dzoneJ w' ród .połeczefultwa 
pnez duł.~ zdrowia oraz nau
czyciels two i działaczy k.O. 

Na naue pytanie dotyczące 
r ... alizacJI wS)X!mn illny~ wytej 
zaloic{l proc ramowych. odpo
wiada kier. pracowni Zofia 
M li c i a s z c k; 

_ Organizujemy ukolenia 
i instruktll:l:c Indywidualne w 
ukresie metodyki pracy II
.świa tvweJ. opracowujemy wlas
ne wzorce niektórych pomocy 
puglądowych I naukowyeh do 
popularyzacji zagadnień. och~o
ny ;r;d rowJa, wypotyczamy me
z.b4;dne do niej materla ly 
(ksllltkl. broszury. c7~soplsma, 
plastyczne rozwiązania ilustra-
cyjne, teksty literackie Itp.J, 
badamy potrzeby terenu I 
staramy si c: odpowiednio ukle· 
runkowywa(o działalnott pra
cownlk6w slużby zdrowia. Jak 
I oświaty oraz tych orcanlza
cji I instytu~ji , kt6rym "lety 
na SCl'cu" kultura sanitarni 
spolec:en.rtwa, inspirujemy ak
cje maso ..... e Itp. Prowadzimy 
td bezpołrednU, dzil laln oić: 0-
św ia t owo - unitarną bazując 
na niezłym wyposateniu pra
cowni I pnyJemnie un:ądJ:Onym 
wlasnym lokalu O charakterze 

klubowym (ul. Czarnieckieęo I 
- przyp. JG). W tym rniHląCU 
odbywa si~ u nas cykl spot
kań :z mlodz.ietą ostatlrlch klas 
szk61 podstawowych I ired
nich. Tematyka: higlenia o
kresu dojrzewania, tycie sek
l'ualnc, zwalczanie alkoholi:.r.
mu. chorob wener,.=ych i 
nikotynizmu. Frekwencja na 
spot kaniach nawet dopl.suje ... 

PraCOwnia Metodyczna o-
światy Sanitarnej wsp6ldzia!a
la w organiucjj i przeproWA
dzeniu woJew6dzkie.:n konkur
su na najlepiej prowadzoną 
dzialalnośC omlatowo - sanitar
ną w szpitalach. Nje umnicJ · 
sznjqc z.asług ludzi bezpośred
uio zainteresowanrch (przedc 
wszystkim pr'T.cloJ:OncJ plelc:g
!liarek Bernprdy Czerskiej i jej 
zast~pezynl Aleksandry Szkol
nickieJ). przrznać należy , te do 
zaj~cia 7 mlC!jsca w tym kon
ku rsie przez przemyski szpila I 
w pował.nym stopniu przyc:!.y
nila si!; właśnie pracownia me· 
todyczna dzięki 5talym radom I 
In$lruklażom. Tu na margine
sie warto znrnaczyc, ie w~ród 
oddzlał6w szpitala rniejskiego 
najlepiej spisały się : wc· 
wn~tfzoy 1 i II. ginekologia. 
laryngologia oraz reumatologia. 
Otrzymał, Ul to cenne nacrody 
w postacI ksi,,:l:.ek popularna
medycznych. literatury pl~k_ 
nej. album6w oraz rótnego ro
dzaju gIer towarzY!lklch. Pn,.
d.adzą s.i~ dla urozmaicenia 
pr.cy OŚWiatowej wśród cho
rych. 



Z '0,.,,050 w.,dorzeri 

Andrzeja Fredry 
Ziemia przemyska s łynęła swego c:.;:asu z wiel 

ltie j swawoli szlacheckiej. Do takiej jej reputa 
cji przyczynili si~ niewątpliwie bracia - awan
turnicy: Andrzej i J an Fredrowie. Byli oni sy
nami Andw~ja Fredry z Chodnowic, pochodzą
cego z jednego z najstarszych i na jznakomit
szych rodów tej ziemi, a słynącego wówczas 
z uczciwości. poszanowania praw a i porządku. 

niejszych awantur, która oburzyła s łuszn ie opi 
nię publiczną ziemi przemYSkiej miała następu
jący przebieg: 

Litania wyst«:pków obu braci jest długa. MI«:
dzy inn)'mi w 1599 r ., mając jakieś pretens je do 
szlachcica MikOłaja Ornowskiego, napadli nań, 
gdy przebywał w gospodzie przemyskiej i Idą
cego tv łóżku poranili szablami, a n ast«:pnie wy
rzucili z i zby. Rannego dobili pachołkowie, zada
jąc mu około 50 ran ci«:tych, co zosta ło udowod 
nione przy tzw. "prezentacji" zwłok na r atuszu 
przemyskim. W kilka lat póżniej zarąbali na 
śmierć Teodora Tarnawskiego, brata chortj żego 
sanockiego Stan is ł awa. Inną zbrodnię popełnili w 
1607 r., zabijając w święta Botego Narodzenia 
tv kościele w Nowym Mieście, swego krewnego 
Jana Or zechowskiego. 

Andrzej Fredro przechodząc 'Ze swą bandą uli
cami miasta natk nął się na orszak pogrzebowy 
zdą żający do cerkwi (dziś nie i stniejącej) przy 
ul. Władycze. Czy mu się spieszyłO, czy. któryś 
z uczestników pogrzebu go potrącII, nie wiado
mo - doM:, te zna laz ł si ę natychmias t powód 
do wywołania awantury. Fredr o - nie nam y
ślając s ię wiele, wraz ze swym przy jacielem Sta 
nisławem J aksmanlckim, nie mniejszym n ii on 
awanturnikiem, dobyli szabel j poczęli płazo
wać wraz z towarzyszącymi im hajd ukami 
uczestników pogrz.ebu, nie wyłączając licznych 
duchownych, jacy, byli tam obecni. W t rak cie 
awantury obe!waU też niektórzy z tow arzyszy 
i haj duków Fredry, a między nimi na jwlecej ów 
Murzyn - uważany przez nie znających świata 
spokojnych Iyków przemyskich niemal za wy
słannika piekieł - oraz s:Jachcic Wi jowski, 

Spokojni mieszczanie przem yscy bali si<; jak 
ognia obu braci, a najbardziej Andrzeja , który 
w swej bandzie trzymał autentycznego Murzyna, 
wielką i kosztowną na owe czasy osobliwość. 
Wśród współczesnych na podobną eksct!ntrycz
ność pozwolić sobie m ogli jedynie: S tefan Bato
ry, Jan III Sobieski i Mar yna Mniszchówna. In
ni magnaci, któr ych nie stać było n a taką atrak 
cję przebierali część swojej służby w stroje afry
kańsk ie. 

Mu rzyn Andrzeja F redry szybko przyswoU so
bie miejscowe obyczaje, świetnie n auClył się po
sługiwać szablą i wodzU pr ym w licznych bur
dach i awanturach swego pana. Jedna 7. powat-

Oni to obaj, chcąc s l~ pomścić l8. doznany 
despekt, wpadli za orszakiem J?OUZebowym aż 
do cerkw i. Wściekły Murzyn wspomagan y przez 
Wijowsklego począł s iec szablą na w szystk ie 
strony. Przerażeni i poranieni lud%le uciekali w 
pop łochu, a z nimi I księża, którym udało się 
7..amlmąć cerkiew wraz z napas tnikam i. P odczas 
gdy ksl«:ża pobiegU na zamek po hajduków sta
rościńskich celem uj~cia awanturników, Fredro 
z J aksmanickim rozb ili d rzwI i uwolnili uwię
z.ionych, po czym szybko ulotnlli się z miasta. 
Jaka kara spotka ła Andrzeja Fredrę - n je wia
domo, gdyż nie podają nam tego akta grodzkie. 

l . ROZANSKI 
(wg. WI. ł.oO'ZI6l1kJego) 

ZDROWY SAD 
zdrowe owoce 

Prawidl:lwo. ochrona sadów 
i krzewów jagodowych jest 
główną podstawą uzyskania 
wysokich i jakościowo odpo
wiednich zbiorów owoców. 
Ma-jąc na uwadze zbliżający' 
się okres wiosenny - P owia
towa Stacja Kwarantanny I 
Ocbrony Roślin w Przemyślu 
przeprowadziła naradę robo
czą z gospodarzami baz: 
Przemyską Wytwórnią Win, 
Spółdzielnią "Ogrodnik" oraz 
Jednostkami usługowymi: 
POM Przemyśl, Bircza i PZK 
Rem. Ustal:lno, że głównym 

Młodzieżowe 
nowinki 

Zarząd woJew6d"tkl 7.MW zor· 
gan1zowal obój!; szkolenlowo-wy
poe>:ynkowy dla mlodych rolnl_ 
k6w. kt6rzy gOlpadaruJII sa
motnie lub pracują na gO'POdar-
5tW8011 rodzlo6w. Ponad 60 roi· 
nlk6w, pr"tewatnle absOIWentaw 
szk61 pny_posoblenIA rOlnlo:ego, 
przez :l tygodnie, tj. od 14 mar
ca, przebywać bęcnie w rwonl
czu-:t.:droJu. Zap07.naJą _\!: tam z 
uchwalamI f X Plenum KC 
PZPR. Szczególną uwagI,: ...... r6-
d ~h: na sprllWY nawotenla 
gleb, kontraktację .ból oraz ho
dowle· 

Z powiatu przemy_kieso W obo
zie O!eue ud. lal 5 uozesmlk6w 
wytypowanych lIpoŚr6d najaktyw. 
nlejszyoh ezlonk6w kOI Zw lll.z.ku 
MłodlJety Wlej$klej. . . . 

Pr.y Zar~IId"tI" PDwlalOw)"m 
ZMW w PrzemyŚlu po ..... staje po_ 
r3dn\a prawno· zawodowa. Cel~m 
jej De<!zle niesienie pomooy młO_ 
dym rolnikom prow.dzllcym !oII
mndzlelnle go.podllrstWa. 

wykonawcą zabiegów ochr:m 
nych w sadach I jagodnikach 
w bleiącym roku bl::dą ekipy 
fitosanita r ne kólek rolni
czych. Na szczególne uznanie 
w p rzeprowadzeniu akcji o
chronnych zasługuje P rzemy
ska Wytwórnia Win, która w 
ubiegłym roku zabiegami 
(jbj~ln 19781 szt. d rzew owo
cowych i 51 032 szt. k r zewów 
jagodow)'ch. 

Analiza labor atoryjna 
przeprowadzona na krótko
pędach wykazała d uże ilości 
stadiów zimujących s%kod
ników: przęduorków. misecz
nika śliwowego, miodóWki ja
błonioweJ, mszycy jabłoni.J · 
wej i porzeczkowej. Stąd td 
w roku bletącym oprysk zi
mowy należy uważać :.;:a pod
stawowy, ponieważ stosowa 
nie oprysków owad.Jb6jczych 
w okresie wegetaCji sadów 
nie w każdym sadzie jest 
możliwe do wykonania. 

Zimowe opryski w sadzie 
winny być przeprowadzone 
w okresie bezlistnym drzew, 
oajlepiej w talie od na
brzmiewania do pękania pą
ków, Marzec i pierw
sza połowa kwietnia jest więc 
najod powiedniejszą portj do 
przeprowadzenia tego rodza
ju za biegów, 

Krezotol i karbolina DNK 
skutecznie nisl.Cz<\ nleklór e 
wspólne szkodniki drzew o
wocowych , jak larwy misecz
nika śliwowego, pi«:dzika 
orzedzimka, zwójki i inne. 

KAZIMIERZ FURMAN 

ChQligan W wieku dziadka 
Piotr Hor ~ decki z 

Hermanowic łub i często za
glądać do kieliszka. Umiło
wanie a lkoholu pieł«:gnuje 
już od dawna i wcale nie 
przeszkadza mu w tym po
ważny przeciet wiek: 61 lat ! 
Wódka - wódką, a le najgor 
sze, że pod jej wpływem 
wszczyno zwykle gorszące a
wantury. Za jedną 7. nich 
(pOłączoną z p:lbiciem Micha
la Grodeckiego i czynnym o
porem wobec runkcjonariusza 
MO) kolegium kar no-admin i
stracyjne P rez. P RN ukaraJo 
go grzywną 3 000 7.1 z zamia
ną na 3 miesiące ar eS7.tu. 

P. Horodeck i czując się 
skr:.;:ywdzony tak dużym wy-
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r .Jkiem, zlożył odwołanie do 
kolegium wojewódzkiego. 
Niestety, nawet tam nie do
patrzono si«: okoliczności ła
godzących i utrzym ano w 
mocy orzeczenie niższej in
s tanc ji. 

Kolegium k.-a. Prez. PRN 
rozpatrywało td ostatnio 
spraw<; J ana K ro w I a k a 
ur. 29 IX 1928 r ., zatr udnio
nego w P KP w Zurawicy, ob
win ionego o dokonanie kra
dzidy na szkod«: swego za
k ladu pr acy. Po udokumento
waniu przestępstwa ukar an.J 
go grzywną w wysokości 
I 000 1.1. 

Redakcja 
• 

odpowiada 
Ob. Marian I\l orawski 

wyk:lrzystamy, w termi.nie 
jednak pótniejsqm niż Pan 
proponuje. 

Ob, J en y Piórec.kl - dzię-
kujemy. Wykonystamy po 
nas\o'lnlu wiosny, kiedy to 
nasi czytelnicy ~dą mogli 
nie tylko czytać o pięknie 
przyrody, lecz ją również po
dziwiać. 

Czytelnicy % Pnemyi la -
wniosek dotyczący przypom
nienia 50 rocznicy r:lzbr aja
nla wojsk austriackich przez 
młodziez Przemyśla - uwa
tamy za słuszny. S prawa bę
dzie jednak aktualna dopie
ro jesien ią br. Prosimy o li
stowne skontaktowanie sh: z 
namI. 

Śladem 
n a szy ch 
nota tek 

MIESIĘCZNE BILETY MPK 

Nawiązując do krytycznych 
uwag w sprawie biletów 
miesięcznych, dyrekcja l\1PK 
wy j aśnia, że prawo -zakupu 
biletów przys ługuje w myśl 
nowych -tarządzeń Minlster
atwa Gospodarki Komunal
nej osobom, które od miejsca 
%amieszkanla do zakładu 
pracy lub do szkoły mają co 
najmniej 1,5 km. PowyżsZ(' 
nie dotyczy osób. których 
stan zdrowia uzasadnia od
at«:pstwo od tej za9ady. Bile
ty nie wykorzystane w danym 
dniu pnepad'ajq, młodzież 
nie ma prawa korzystać z 
przejazdu w niedziele . Doty
czy lo r6wniez dorosłych . W 
przypadku pasater a ud ające
go się do pracy w niedzielę 
nie może on skorzystaf z 
przejazdu w Jednym ze 
Z\vykłych dni tygodnia tj, w 
tym, który ma wolny od pr a
oy. 

NAGRODY WYPŁACONO 

Międzyspółdz i el niany Ośro
dek K ulturalno - Oświatowy 
Informu je, że nagrody prze
widziane d ł a laureatów k on
kursu na plak at Przem ys
kiego Zespołu Pieśni I Ta~
ca zostały wypłacone w dnJu 
16 lutego br. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Wp 
Rozległość zadań stojących 

przed współczesną pedagogi
ką koncentruje się w reali
zacji celów wszechstronnego 
wychowania w różnych dzie. 
dzinach tycia społecznego i 
kul tu ralnego. Przygotować 

młodzież do tych zadail, l zn. 
przygotować ją do pracy za
wodoweJ wykonywanej dla 
własnych osobistych celów l 
dla celów spolecznych . Współ. 
czesny rozwój nauki i tech
niki wymaga od ludzi wy
kszta łcenia, rozwiniętej ini
cjatywy. inwencji twórczej i 
głębokiego zaangażowania się 
w :tycie polityczno-społeczne 
i kulturalne. 

S tud ium Nauczycielskie w 
Przemyślu mając na uwadze 
te postępowe zagadnienia 
wychowawcze dopracowuje 
się whtsnych, nowoczesnych 
metod pracy pedagogIcznej, 
umożliwiających przygoto
wanie studentów do społecz
nego zaangażowan ia I kultu
ralnego uc:zestnlc1Jva w pra
cy I w tyciu osobistym. 
Jedną z takich metod by

ło samodzielnie zor ganizowa
ne spotkanie st udentów II 
roku opieki nad dzieck iem 
:.;:e studentami tego samego 
kierunku z Tarnowa. Miało 
ono char akter naukowo - roz
rywkowy. Kierownictwo nad 
organizacją spotkan ia objf:li 
aktywiści kola ZMS I samo
rządu :.;: II roku opieki nad 
dzieckiem. Z okazji pobytu 
goAci z Tar nowa otwarto w 
klubie "Esenek" na8zego Stu
dium wystaw«: prac plastycz
nych ue7:nlów Szkoły e-,vl
czeń przy SN. Zorganizowa
ła ją komisja kultury zarzą
du uczelnianego ZMS, w 
pracy któr ej aktywnie ucze
stnlczyiy: Teresa Latoslńska 
i .Tadwiga Niemiec. 

W pierwszej cz<;śc! spotka-' 
nia pod przewodnictwem stu
denckiego prezydium. w któ
r ym zasiedli: Jan WIeczorek 
- przewodniczący koła wy
działowego ZMS, J anusz Le
chowicz przewodniczący 
Zarządu Uczelnianego ZMS, 
Wacława. Brzezicka - prz.e
wodnicząca samorządu, Sta
nisław Kulig - pr zedstawi
ciel studenckiej organizacji 
partyjnej oraz pr zedstawicie
le II r oku opieki nad dziec
kiem z Tarnowa, rozwi nęła 
sl«: dyskusja wokół zagad
nleli bl::dących tem atem pi
sanych aktualnie przez stu
dentów prac dyplomowycb. 
J. Błażejowska mówiła o 
rozwijaniu wśród dzieci czy
telnictwa i jego roli w wy
chowaniu. Tematem pracy S. 
Ku liga jest pedagogiczna ro
la dzia łalności samorządu. 
Dyskutował on z pasją z ko-

8ALTYK 
n _ Wlnnctou 11 ser . (pan.) lug. 

(od I. 11) 
U-l! _ WlnnCIOU III ser. (pan .) 

Jug. (Od I. 11) 

OLIMPIA 
Z7 - D~lccl kllpltana Grant., anc, 

(od I. III 
za-U _ Matnia, ang. (od I. In 
~I _ Niepokoje wyenQWank.8 

Torlesa, N RF (Od l. ts) 

KOSMOS 
2'1"_28 _ NaJw1c:k!ZCO widoWisko 

'wlata, USA (od l. II) 
!9-30 _ Mro!ny paranek (pan.) 

radz , Cod I. H ) 
U _ SmlerC: w ompl,.l ł Ce (pan.) NRO 

(od I. H) 

ROMA 
"l'l'-29 _ Ostat ni tpchÓd slońt'8 

USA (00 I . 14) 
~-al - Nie Jed",c'le stokrol<:k 

(pan .) USA (00 1. II) 

ki SN 
lcianką 7. Tarnowa, któT<ł 
td pisze procę na ten te.mat, 
T. Latos ińska mówiła o roli 
świetlicy dwor cowej I jej od
działywaniu na mlod:d.et do
jeżdżającą. A . Dletrich-Pola
nowska zaznajomiła kolegów 
z pasjon ującą ją nowoczesną 
teorią wychowania p rzez 
sztuk«:. Tematem jej pracy 
dyplomowe; jest wpływ au
diowizualnego obrazu ulicy 
Przemyśla na wychowanie 
młodz ieży i ddeci. Dwugo
dzirma wartka dyskuSja 80 
studentów nad pierwszą w 
ich życiu pracą dyplomową 
była dla nauczycieli , zapro
szonych na spotkanie, dosko
nałym sprawdzianem słusz
ności formułowania tematyki 
pr ac dyplomowych. Dyskusja 
wykazała wielokierunkowe 
zainteresowanie studentów. 

W dr ugie j części spotkania 
studenci ze swym i gośćmi o
glądali bogaty program kaba
retu Z5P "Liliput" pod a r ty 
stycznym kier unkiem Szczcpa 
na Barszczowskiego z Il roku 
filologii rosyjskie j, z konfe
ransjerką J adwigi Niemiec i 
akompaniam entem Ryszarda 
Ostachowicza. 

l , B. 

Urząd 

Stanu 
Cgwilnego 
zanotował: 

IJRODZEN1A 
KalartYlIa Terleeka, RObert Prels

ner, Jllnusz Dunlec, Jan U$"t Gr~ego
nak"o MarlUSIt WOlańsk.i, Lutosłnw 
WJa~ly, J6"tet JanOWski, Piotr Kro_ 
czek, W!tolll Kuran, Jan Gnll.dzlel , 
KrJ:Y~ztOf Muszmklet, Grzegorz lIay
der, Albina Matuszek, Darlun na
blnrz, Kadmler . Hop, RObert Kr61 , 
Kryslyna B<'dnare~yk. Kazl.tnler. 
Sxpak, Zdzisława Bal, Agnlesxka SO
bok, Jeny KOndrów, Artur Plauek, 
Artur Kapłonlnk, Zbl.'inlew Makara, 
Krystyna Hrynlszyn, Dariusz Sleka_ 
.tleo, Danuta WoJnlo!, J6~d Szy_ 
blak, Jolanta Fedon, IZlIbela Kole
czek, Zbl.:nlew Pedk6w. MariII Kru· 
szyńsk3, Danuta SIgiela. 

S.LUBY 
Uenryk Janko' - Bllrharll K USITII , 

CZHlaw Domlnlcza.k - Jadwiga ReJ
.drowlcz, Kazimierz Kuruak - Kry
s tyn. BIałeJ , AndruJ KoleIu" -
Halina Walczynyn, Marian Podgór
sk:I - Janina HendzeJ, Tadeun 1_ 
waneel.kO - J6wta MIsleilko, Wa· 
clilW SznaJder - J6z.efa ~lal'liZałek, 
Ludwik Ro.zteokl _ Marla Oanuuk, 
Eugeniun. Oryil - Gutyoa Zdy
blewska, Bogdao Okrasa _ J6uta 
Cymbal, WIa.dy5law Kacluba _ J_ 
wanna Szelech. 

ROZWODY 
J6zef GCltllr _ Emilia Aklll.c~, Mje· 

Olyslaw Czykman _ Anl~la BUc, 
Ernest Gro<:hoW1!kl - Katar1':yna MJ
lonia, RQberC UB - Ewa powlcc, 
Erwln Pani< _ 1\1srlolll LeohEckll. 

ODCZy'ry 
:!li marca o 80(1Z. 11.00 w uli Mu. 

~ellm ZIemi P Uemy,kloJ Pols kie. TO
wauystwQ Areheologlo:zne Ołllanlz .... 
Je odczyt dra ·A. GJlewloza pt.: 
"Slownkl plenlęł.ne w GalicJI". 

Dnia 31 marca o gOdz. 10.:10 w Mu
l.eum - s potkan ie 1; dr Zenonem 
Klemen!lewlczem, który wyglO!;I pre· 
lekcJ(: pc.! .,Kullura JI,:~ka··. 

IMPREZY 
1II I ) 1 maren w hall spurtow"J 

przy \ ,1. MICklewteu odbedlJe sic: 
mlc:dzypań~lwowe spotkanIe w pUte 
rę<.:zneJ repl"lł1':cntacJI młodzleiowy,," 
PoiSka - NRD. 

"f'REDREUM" W LUBACZOWtE 
Lubao~owSkl Dom Kultury odw ie-

dził 1':espół tredrowc6w 1':e sztukI! L. 
Kruczkowsk iego "Niemcy" w re\!. 
.JanIny G6 rskleJ. "ł·r<'dreum" od 
kilku lat ut rzymuJe kontakl z Pu_ 
bllcznośoią LUbaO"towa wys tawlaj'l0 
lIołdnnle .u:tukl, ktOre tamtejSU\ wl
'Low"nla przr.Jmu,Je lIo rąco I 5"rd e<:z_ 
nie. w "N emcach" Lubllcz6w flce
nil ku nszt soenloZIly amator6w siu· 
lecia "Teatru no l'.8mku". 

Str, 7 
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W naszych kinach 

Utrzymać się w czołówce 

-~hasłem "ClUWAJU" 
Jut tylko kUk .. dnl dzieli lliIS 

od lna-ugurllcJI rozgrywek pUkar_ 
~Ieh W lk\.Ee okro::gowej 4 klule 
A, Startują w ,nich 4 przemYllk.le 
zespoly, Czuwaj nGn JednGk w 
Udze poslQ(ła tllld:e r.nerw!! w 
kla.8le A, w której «pisuje sI~ 
wcale nteUe, z zamiarem popr.
""lenia lrWoleh nlllklch lokat wy_ 
blegt!1ł na. murawę pllkaotze Po
lonl! I Polnej, 

OT.!ś na 5 minut prud pUkar
$ką dwunanq przec!$laWlatny kI 
blcom (lan prtygotowal'l do roz
gryv,'ek IIGj!lUnlC'jszeJ jedeluust.ld 
miasta - CZUWGJu, 

Ja si.:: lalent H. Odlł\lsktego, u
wodnika clyapOflUJącegO Uł6kOku_ 
Jąeym Btr.alcm. W ataku al.espo_ 
d.zJankq jest slaba torma BUJl%ll. 
P,M'.esada w IIt<*lwanJu dreblln
,U, bu1't szyblrleh agrań z pierw. 
szeJ pliki J4ł wGdaml, które de
ff10nstruje od lat, Tef1IZ przYSl:la 
do tego 1ndolencJA stn.alowa, 1>1:
dqta wynl.klem nte:zbyl cz~tego 
tronlngu. PMostall kaDdydllal do 
uderzenloweJ t.,rma~l1 (ZI(mIek. 
Hulewlcz, M.o.Je l'lroWskl, Dub4el) 
bfldą mudl'cU takte wJele popraco
WAĆ nad formą. CltwAna jest. w 
ooll;>:ym cI~gu .l<wcstl.a ObSady 1'0-
zyc)! bramkaru. :2.aden :z: tr6Jkl 
nMt~pe6w Bhlth ula nie gwa",n
tuje spokoju pod bramką, Kie_ 
rownictwo sekcji ",a czele z B. 
wojciechoWSkim J B. Banzcza
ktom WleJe obiecuje &oble po no_ 
wo po~}'.kAnych Mwodn1kach. 
CUl5 pok(ltc, czy MnJchrt>w:s.kl " 
KuJawiaka, Dublel 't Zenlt\l I Ba
nai ze StaU Mielec B\aflą slo: l,el
now.arto'clowymJ ~wodnl.kaml. 
[>/Wleuającym .,.Illillem Jest UII
llezplee:teflle d rutynll'c motllwych 
wMunków tren1n1owych, za co 
naletq się slowu podzlękt ptk A, 
Dutcc oroz: przelotOllynl piłkarzy 
t prr.emYl<lclch lMnoelek PKt' . 
Na«mlnną boląt"Zką sekcll jest 
brAk spnętu "ods~woowego, Pod
Ctal mecz6w kont rolnych przemy
śL-mle wyglqdall ~<l -'tle przecIw
nikóW J;'Ik ubodzy krewni, 

Julia, Anna 
GellOweja 
Ongli Mu/nr czyk nnp/snł w Iy

godniku ,,swlat" opowindnnie o 
kobiecie dojqcej I!rzęd dvlematem 
Wllooru matki. POłlutyfo ono Zll 
kanwę tWQrzywa fihnow euo reaU
.zalOTce Annię SokolowskJęj, Pow.tał 
cIeklIwII oo raz o dzlewczllnle , kM· 
rej dotychczasowa egzystencja wy
da je się pozbawiona 3en3U, przy· 
pod kowa. Bohaterka chce odnaltU 
autent llcmll lo~ , kt6ry ;q ominqł, 
chce od'l4leU 3iebJe, S.zuka rodzi· 
nt!, jako punklu :wrotneQo. Od 
moment!! odnalezienia BWlICh 
"prawddwycłl blilkicll" pragnie 
rozpoe.zqt nowe ilJclc. 

Po c.zllm jednak potnat auten
tjJcznołt wStz6w krwi. Wnl/lki~ 
owaki z41arl cz,u, Inne warunki. 
P o 20 la lnch ludzie :żyją marzenlB
mi, iluzJomi, zmieniają fakty, 
mulCl oknlicznoicf. eZII Annll j/!!t 
Julit{, córkq dobrze slltudwa'lej 
pani dl/rektor? eZlI może noleine 
jej _ Genowejie miejsce znajduje 
dę w 1lIidmorskJej, rllbnckle; wios
ce? 

Nn te pylBn/a retJj'erkil filmu 
nie dnje Oftpowled.zf. K onJronluje 
swoją ekranowq fikcję z TZfłCZllwis
tq OlIobq o podobOIlICh fozach, któ
ra ju~ ftlko dorosłll człowiek odna
luła w Zwiq.zk.u Radz/eckim 
prawdziwe;- malk(i', Efekt ,potkania 
móuti wJjr Bmfe, ~e nie s))03ób. od
rl"c!c wOTunk6.... I łrodowlłka, 
które przll"amęlO do debie, po
kil/r owalo życiOWI! drollq, wlJszlnl-
ello, lI.Il/chow"ło. • 

Krytl/CII, m. in . BO~(!1'Ia Janicka 
w "F'llmie", m ajq pretensje do So' 
kOlow rklej, ie .zubożl/ l a .tWIt Annę, 
Julię, Genowefę, że dala fej nija
ki illdorył. Bohaterka filmu j(osl 
mafo aktywna, .zbilI z/abo zaanga
żowana, Srednio kocho prtllbra"lI 
matkę, iredni o ,",ta. Oc.zekuj .. , bil 
otocztmie dar.zll lo jq mfioielq, ciep
łem. SII1?Ia natomla~t pozołlafe 
zlmnn i dlatego kolepul 8potkonl(l 
przynoną jej rouzllrowonfa i 
klełkę. 

Nie pudzleillm za,..zut6w. We-
wnętrtny chłód bohatt'r kl ma 
przecież lwlft2l1k z okrytymi gru
Uli ui/oną pr.zejtciomf j ej dZiecln
stwo. Mo'::e bordziej bogalll b)/Ibll 
śwlnC wewnęlrznl/ Julil czy 
Genowe/II - niż je81 teraz Anny? 

KlNOMAN 

Poooplcc:,;nl trenera J"Ć'/:en. Po
leaklego trenowali tel 1'Imy Jak 
nigdy dotqd, Styczeń I luty spę
dzIli na ćwk:zen1ach ogólnoroz
woJowych. 'J1rcnlng obwodowy t 
UlJtosowt>l'Llmn spno::tu elętklego 
ora" l1\al'SZoblegl w terenie -
oto pod,tG wowe elementy wlo::ć. 
W m .. cu trcn1ng .peeJIlIlMyezny 
tI(l o'n.Ietonym bo,*ku. Gdy wlaE
ny obiekt nie nndawat się do Ire
nlngu, II'7.ukall trlleJ$C.II lUt nad
sańsJdeh I~kach w 09trowle. Od 
kilku tygodni jcldtq po wOJe
wództwie rollltrYWOjqc IIe7.ne 
!>poIkania sparringowe. Ich wyni_ 
ki .nIe &iii 'lbyt wat ne, Trener ze
$pOlu 'I1le mial ?oby t wdoowoloneJ 
miny, gdy je,o u-wodn!cy flle
ml1olrl"'rnle !tUlom 1'~owllkJego 
W"llera (1111 JCl:O bobku), '" iZ du ... 
t ej przcw .. gl w polu W)'!I!It> 8'1<ro_ 
mne zwyMo::st .... ·o 3:1. Wyd.je liiI: 
jednak. te "harcerze" p~ezentu
ją łl~ b. dobr.ze pod względt'm 
~ra"'''o4o.t ogólnel. W Iy\.ach dn
minuje wt'l ą t trudny do l'r7.eby
clA Wlqcek. Udllnymi lIIlerwen
c.\llml popIsuje III; M:ljkG (baCZlll'l 
OllrMUII JNI d~ rUego "/!.all eprzą 
",'I7.ycją). W drugJCj linII rorz.w:I-

Plany sportowe na w!(J&(mnlj 
runde zaklodaJą u t n:ymaflle rrlę w 
śclłlej a:ol6wce llgt. a w roku 
pr'tyszlym próbc: storlowanla wrót 
z n~"Jllem: 111 liga międzyOkręgo
WA. Oby sil!: tylko zamlenMla 
pr«el'Od:dly w [akty dokonanc. 

Mistrzowie kompozycji szachowej 
(ncr) 

Skrócony terminarz 
rozgrywek ligi okrt:gowej l klasy A 

RUSD/\ WIOSfłNNA 

'I OI:\ t clo 

SilIrkll TllTuobr'ttC - CZU WAJ 
polna - Unia Sa T'l'.yłlG 
PolonIa K<ll'V"ty Jl Krosno 
Res(lvla II R"'e5"'6w _ Czuwaj JI 

'7 kwh~tnia 

CZUWAJ _ Sial St. w o la , 
Karpaty 11 "rosn o - POIl'\łI 
Stal II Stalowa Wola - Polon1D. 
CZuwaj 11 _ Górnik Gorl1ee 

21 kwietnia 

CZUWAJ p3u'tuJe 
pOloG _ Stal II StaloWG Wola 
Polonia _ .TKS JarMWW 
Onel pnewt>1'Sk _ Cz.uWGl II 

U k w;Clo ;:11. 

CZUWAJ - Start R)'ma nów 
JKS JarQ5law _ pOllu. 
Narta JWllczc - pOiunia 
C~ \1 wal n _ BI~zady Ultu, U. 

5 m(lja 
Waltn R'tU'tóW _ CZU WAJ 
Pulna - NAJ\;!, Jed1.ie~e 
Pnlonla _ Poeoń LubaC'l:óW 
Grun ..... ald RV.I!I$7.6w _ C:r:uwQj n 

u maja 

CZUWAJ _ S,:.I S>l fl ok 
pogoń LUbacl(6w - poln:. 
Czuwaj 11 - Po.Ioola 

Sport w szkołach 
W I)'.kO!Ach średnich. podlumo

wano ..... ynlkl we ..... sp6Izawoonlc
tWle sporlowym za I pOlrocze 
1967/811. NAJlepl'l.ą lokatę w grupie 
d:dewcząt uZ)'$kalo T eChfllkum 
Ekonomiczne .zdObywając ł80 pkt., 
n miejlcc UlJo::lo Tecnnlkum 
Rolnlc"e - no pkt, I lU Lic. 0-
gOlnol<li7:\Bleqce Im. J", Slowac_ 
kiego - 152 pkl. 

W grupoch Chłopców I miejSce 
:zaJeta ZllliIdnlCU Sl:kOla Zawo
dowa, uzy_kuJqc 232 pkt., II -
Technikum Mech3nlczne - UD 
pkt. l Ul - p,ńltwoW)' Złoklad 
Dz!e~ 1 Głuchych - t77 pkt. 

J" . WO.J'J'OWI CZ 

Michalslii i ""bski 
jlllh, rio Iłulgarii 

W miJtnostwach Eu.ropy 
teder aoJi "KoleJarz", które 
odbędą się w Bul"arii weznl\ 
uddal dwaj z:awodulcy pn-e
m ysklego " Czuwaju" a to : 
Mic.hnJski i Rabski. 

JW 

26 maja 

Ltclll(l Sęd.zlazOw - CZUWAJ 
Polna - ~uwaj II 
l'olonlG - R esovla II Rl\CSl:6w 

2 atrwt:ll 

CZUWAJ _ Gryf 
n ellOvla u _ Nina 
~U\\'lIJ U - KGfp.W II Krosno 
Górnik Gorlice - PQ!,oflla 

, uerwu 

su .. U ~tielec _ CZUWAJ 
NIna _ Górnik Gorlice 
SUiI 11 SI. WojA _ CZuwaj II 
polonia _ Orzeł przcworsk 

C7.UWAJ - Zen it Ni_kI) 
Or.ze l Przewo''II'k - MIna 
eluwaj 11 - JKS Jarosław 
BIeszczady UsU .... D. - polonia 

CUln; ,JasIO - CZUWAJ 
potna _ Ble.rzoezady UIfU'oZ. O . 
Grunwald RzeszOw _ p ol(ll[l1a 
Naft.. JedllC'Ze - CZuwaj 11 

CZUWAJ - SIa l lIRzenóW 
Potna _ Grunwald Rz_OW 
Ozuwaj II - POItOl' LUWle1lÓW 
polonio - Ufllll S;!rtynn 

7 lipca 

Sial LII;"cul - CZUW.\,J 
Polonia _ Polna 
Unl.ll ..sarzyna - Duwal n 

EUQENlUSZ IWANOW 
ZaliCza slo:: d o ewłówkl ""Oblcml

. tów polsldcb młodszej generacJI. U
rodzony 3. lI. 1935 r. W Brześciu nad 
Bugiem, od 1i0f4 roku młeszka stale 
w C7.(SICKhowle. 

Od 18 roku tyCi" Inte resule slę :<8 -
dGfllaml a:eachowymt. Plerwsz.q Jego 
kompozycję - szełclochodówke -
drukOWał t ygodnik "Przyjatń" . Start 
twórczy Z:lIdanlem Wletoposunlęclo
wym ~skal mu mian!? ... maratończy
k " 

Jest kompozytorcm WllU'ChStron
nym, Ukloda pcobJemy reiularlle, 
flleregularne OlaZ s tudia, 0 0 chwil i 
obecnej skomponoWGI okolo łbo za
dal'! , uzyskująC tOO WYfótnteń na kon
ku rSIIch, w tym 60 nqród (30 pierw
szyCh!). SpecJalnołclą Jeio 6Ił samo
maty. w tej dzl...,(lzlnle O1I!1łgnąl swe 
najwlęl<$:ro lukcesy tycIowe, przyspa
rzaląc polsk1ej kompozyCjl U acbowej 
niemaŁo slawy I umanla n. Aronie 
ml~zynarodowel. Posiada tytuł m l
stna mlędzynorodoweio kompozy~J1 
SUlchoweJ, Komisja problcmowll Mlę
d'tynarodoweJ Feder"c/I Szachowej 
_ (FIDE) na pasled.zen u w slerprnu 

KO$zllkarska drużuna Technikum t..qczno.ki - mis'.orz ko
Szykówki szkól tredn.ich, zakwalifikowallfl dO rozgruwek 
wojewódzkich. FOT. J . WOJTOWICZ 

t91!1 r. w T,'Impere (FlflIBnd1a) fladala 
mu tytul ~dzlego mlędl':ynaroclowego 
dla konkurllOw probll'cmowych. 

Eugl'cT1lun IWllnOW posladn dufe za
slugl Jako organizator, .;hJalaCJ: ł pu
bllcysts. Jt'St zalotyc:lclem Często 
ChOWllklcgo Kola ProblernlSlów oraz 
redaktorem t Wydawcą "prOblem isty" 
_ jedynl',t> mieslęe2nlka w Pol$<:(! 
pośWięconego wylllcwtc zadaniom 
s:r:aehowym. 

Wielu przemyskich uaehistów pa
mlc:la E. IwanowlI :t lego pobytU w 
PT'temyśtu w 19&:; r. w iwle/Ilcy Spót
dzleJn! "START", gd~le wygłosll cte
kawy odC;'l.}· t na temat problemlstyk1. 
Z ~ymPlltU dla SUlchlst6w przemy
skiCh ulotył I przesIał s pecjalne za
danie dla IIIluego tygodnika. 

7.AOANTE SZACHOWE 

AUTOR: EUGENIUSZ IWANOW 
- C:r:ęstochowa 

iOry,tnalnc dla .. ZyC1a przemyskie
co", '" pozdrowieniami dlo szachlst6w 

przemysk1eh) 

SamomGt W 3 pO$unlędnch 

S a lX) o m n I Jest udan ie m baJ
kowym. W którym obowiązują 7-w:rkle 
przepli'<)' gry. W odroinlenlu Jedno" 
Od r;wyk lych U1dGń POlcga na zarna
low"nlu flic C7.Mnego, ale blalego 
kr6ta. BlaJt starają ~IO:: wymusił; n a 
pueclwnlku len mili, fi curne ~tara 
Ją sIę nie d8~ mata białemu kr6ł Owl. 
Sroclkllm1. Jakimi blale OOll,aJą swój 
cel są: wytC'lllpowBnle przeciwnika 
lub "zaChy, przed którymi curne mu
!I7.'ł się bronlf. R01.pocrynaJą pierw
s zynl po~unlc:c.lem blal~. Zadanie po
iliada tylkO J«tefl wartGnl. Najety w 
r ozwląu.nlu J>OdGĆ Wl'zyslkle tuy k<>
lejne po~nlęcla bllllych I czal'nYch, 
at d o mGla, 

Termlfl nadsyłania tWlwlllzan 2 t y
goclnle. Prawidłowe ro~wląunla woe
Unii udtł3ł w lOSOWAniu nGgród ksląt_ 
ko w}'ch, 

J. P. 

Szachy górą 
2G:':nńczOllY zostal Indywidualny 

trUlllCJ szachOWy r racownlków brafl
ty drtewno·leśne z tercnu rnlUła 
Pn:ernyila, .. .organl>:owany pruz og
nisko TKKF .,Leinlk" . 
Startował o IS QwodnlkOw. Nnl 

Il'puyml t>kl'zall l it,:: Jafl Solka oz. 
OPPD _ 5 punkt6w, Zdzisław Ba· 
rań&kl & OZLp - 4,5 pkl., Slefan 
Prek '" OZLP - 4,~ pkt., Władyslaw 
Daniel ~ ZPP - , pkl .. J6.zet Szla
chetko z: zpp _ 4 pkt. 

TUrnIej prowadZił 1I:11any dzlalacz 
I<Mcbowy R l.Iman D:uańlkl, 

J", p. 

Ulla 
Jacobsson 

Nic ole l!ńrneje na ~wlecle pOZIl jel 
wielką -mllośelq. P uelanc:zy tYlko 
ledfl(), ale UlI to JnJ<le lato. ,JukO 
PfOst~ wleJlka dziewczyna Karln 

c6rka Mansa, porzuci ~Y5tklch I 
wliZyS\ko dla nalonego króla Etyka. 
BltClzle tet dziell,,- .z kocbanym lI!.ęt
c"y"ną wszelkie trudy I nlewygódy 
Jego żyv,'ota w "Pletni purpurowe
gO kwilItu". Ulln JaCD'b$sofl gra zaw· 
sze kObiety 'Z!Ikoehane. m)'ślGm l 
bllłdzące ~a obiektem u~u~, JAkieś 
dalekIe, nleobecnc. 
TGką jest teł w realizowanym o· 

becnle w POlsee "Adolfie" według 
powlełcl Benlam.lna COlUI\.ant. Eleo_ 
nor" Ilaldy do orszaku nieWiast, 
które napotkały no. IIwym tycio
wym trBkcle ohlędnq mllo4jł;. Od JG 
klegol! momcntu liczy IIlę tylko tO 
uczucie, EleOllQto decyduje, to tylkO 
dht mUokl wano .zyć I umlersć. A 
ponlewaf nIe Jest tO przemyśl"ny 
poryw n . lelfllej dzlcwczyny. l ec~ 
pOl<tanowlefll.e kObiety dojrzalej _ 
WObec ttgo muU Eleonort,: _pt>tka~ 
los tragiczny, Umr.ze p rzepelolona od 
cz:ubków wk>s6w do konluSl'.kOw pal
ców W81,echpotętnq, ws~echogarnla
Jllell mllołcl:j. 

PArlnerem Jacobs,ofl w "Adoltle" 
Jen miody f rancuski n ic znany jC$Z:
cze aktor. Gra u bOku ph,:lrne/ ' "
talentowGneJ Szwcdkl pr:z:ynln e mu 
beZ wątpienia slawc:, tu ja k I,rzy
nlosla niejednemu :r. filmowych to
warzyszy UllI. Gwiazda zagrala Jut 
w ao obrGzaeh. Wystt,:powal9 w ulwo
taCh rObloflych puez AnglikÓW, 
WlochóW, Froncu~ów, Nlemc6w I 
AmerykallÓw. Jed nak okTes Jej IllIJ
pięknIejSZej kariery I najpelnle lsze
go ro:r:woJu zdolnQJcl wlqte sf~ ! 
ojczystą Szwecjq. ,dzle powl'tAly 
lakle dzlela lak "Ona tańc",yla Jed
no lato", ,. Karl", córk" M.nsa", czy 
bergmanowslde "USmtecby nocy". 

. 
Zl'ClE 

PRZEMYSKIE 
Redsgtlje zesp61. Adres r eda k

ejl; Pne myil, ul , W:r.ryńskle,o 
1$, Telefo a y - ~ 2-0e I 8t-$4 . W a
fu nkl p ~nutneraty: kw.rialn .. 
_ Z8 1.l, pOlr ctOllDa - 52: t l, 1'0-
ozn a _ 104 1.l. Prenumeratę 
pr.,. lwuJ, PUPili "Bucb" I 
IIlacówkl pocztowe. Oll'ło9tenla 
_ Blu 10 Reklam I O~lo$'te6 w 
R'teszowle u l. Grunw .. ldz:k.. .2 
oras u nli:dy pocztowe. 

Wydawello W ,.dawnlclwo 
P rMowe ,,Nowło:y Rzen owllde" 
RS\" ,,Prasa" w BJCftowle, !lI. 
ZeroDlllklq o S. Tel. elyrek,\of 
wyd . 47-75, cCDtrala 21-5.1 , 21 ... "'1, 

!'ofate lłs fliw nie zam6wloDyab 
reelakeja n ie Iwr.aa. 

Druk Rzen. ZaJd, Gul. M·l 
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